
Nr. 157. Czwartek, 10 Lipca 1924. R ok 114.

G A Z E T A  L W C

W y c h o d ź !  c o d z ie n n ie  w i ć ;
W yd a w ca  i S p ó łk a  A k c y jn a  W y d a w n icza .

Adres R edakcji: Lwów. ul. CHorążezyzity 31.
A dres Adm inistracji: Lw ów , ul. Podw ale' 3. l i c i .  731.

(Tel.

Cena
pojedynczego
egzem plarza

Na dworcach 
kolejow ych
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Lwów no w i i in ie .
Lw ów . 9. lipoa.

'N.) Potw orny zamach. którego 
£J'ód nasz cudem tyiko uniknął. a 

• któr>. w razie udania nić.* iw kr/ 
zmaczitą cześć miasta zamieni' w 
jedna wielka mogile z dziesiątkami 
tysięcy ofiar, w yw oła! wszędzie 
v---strząsające wrażenie, wśród mie­
szkańców  Lw ow a uczucie grozy. 
Pokazuje .się, że żyjem y we L \v j. 
" ie  poprostu na wulkanie i że nie 
" iem y ani dnia, ani godziny, kiedy 
Wulkan ten maże wybuchnąć.

Już raz na tem .samem miejsc i. 
z okazji wybuchu ną Cytadeli war­
szawskiej w październiku ubiegłe­
go roku. w skazaliśm y na straszli­
w e niebezpieczeństwo, jakie przed­
stawia dla Lw ow a fakt pom ieszcze­
nia tuż pod iego bokiem m agazy­
nów amunicyjnych. Domagaliśmy 
się w ledy usunięcia tego nieustan­
nie miastu naszemu grożącego nie­
bezpieczeństwa. apelując zaróv>'no 
do władz wojskowych jak i do za­
rządu gm iny, żeby porozumiały s:ę 
nareszcie w tej ważne., sprawie, 
w której od trzech już prawie lat 
focza m iędzy sobą spór o miejsce 
llą prochownie daleko po za mia­
stem j zabezpieczyły m ieszkańców  
przed w isząca ciągle nad nimi ka­
tastrofą. Niestety, glos nasz prze­
brzmią! btz echa i w szystko pozo­
stało po dawnemu.

Nic chcem y wchodzić w  to. z  
czyjej siaki się to winy- że zbaga­
telizowano tak doniosła sprawę, 
stanowiącą dla Lwow a jak się 
obecnie pokazało — poprostu kw e­
stie jego egzystencji. Uważam y ty ­
ko, że dalej już igrać z niebezpie­
czeństwem  nie w olno i że przenie­
sienie m agazynów amunicji z pod 
rogatki Janowskiej w  miejsce, gdzie 
nie byłyby już groźnymi dla mia­
sta. musi nastąpić bezwarunkowo  
i jaknajryęhlej.

W obec straszliwej grozy, jaką 
stanowi dla Lwowa, bezpośrednia 
bliskość tych m agazynów  i w obec  
•przerażających następstw, jakiem* 
zagroził miastu niedzielny, na 
szczęście w  porę jeszcze unice­
stw iony zamach na tc m agazyny — 
konieczna jest w  tej sprawie decy­
zja natychmiastowa, za którą niasi 
Pójść również, natychm iastowe ej 
wykonanie. Idzie o  sprawę zbyt 
ważną, żeby po uczynionem  obec­
nie dośw iadczeniu można i wolno 
było ją dłużej przewlekać. Domaga 
si_e tego wzgląd na zagrożone bez­
pieczeństwa miasta i jego m iesz­
kańców. którzy chyba maja prawo 
źadać, żeby nie igrano dłużej z ich 
życiem.

Bo 1<toż m oże zaręczyć, że z a ­
mach. który tylko d/ńcki przypad­
kowi sic nie udał. me zostanie 

*w inttei jakiej iormie powtórzony?  
Kto może zaręczyć, czy, nic mamy

Siadami Mikołaja 88.
GENERALLJ5S1MUS ROSYJSKI REKLAM u #  POKOJOWE TEN­
DENCJE SOWIETÓW NA SP łSÓB DAWNEGO ..SAMODZIERŻ- 
CV WSZECH ROSJE* ENTUZJAZMUJE SIĘ POWSZECHNYM POKO­
JEM. CIEKAWE DANE O SILACH „ARMII CZERWONEJ" W 
OKRESIE WOJNY Z POLSKA A DZIŚ WŁAŚCIWYM PODKLA 

DLM POKOJOWEJ GADANINY _  POŻYCZKA ANGIELSKA.

(T elegram  w łasny  „G azety L w ow sk ie j'1)

Pogranicze sow.. 9. lipca.
Z M oskwy donoszą: Trocki ża

Pośrednictwem urzędowej agenc.i 
telegraficznej („Rosta") ogłosił sta­
tystyczne dane. mające udowodnić 
.arcypokoiowe tendencje*’ rządu s o ­
wieckiego, który jedyny z rządów  
europejskich zamierza rzekomo pla­
nowo i system atycznie zrealizować 
program rozbrojenia oraz zpacznci 
redukcji <sił wojskowych. Jak o-

• świadczył Trocki, w sposób dobitny
• świadczą o tem następujące rzeko- 
ouo anten tycz ire dane o liczebnym  
składzie armii czerwonej: W końcu 
roku 1920 —  tj. * cząS;e wojny 
z Polską armia czerwona liczyła  
w sw ych szeregach 5.300.000 lodzi 
Gwałtowne? redukcji dokonano już 
w ciągu roku następnego, gdyż z 
końcem r. 1921 armia czerwona  
miała Uczyć zaledwie 1,060.000 lu­
dzi. V roku 1922 redukcją arnr.i |
trwa dalej, skutkiem czego we 
wrześniu tego roku armja czerw o 
na liczyła już tylko S25 tys. ludzi.

Dalej stwierdził Trocki, żc z po­
czątkiem roku 1923 ilość żołnierzy  
w  Rosji sow. (rażeni v. marynarką 
i flotą uadpowietrzną) wynosiła 
600 tys. ludzi, a w  ostatnim czasie 
redukcja postąpiła jeszcze d.alej. w  
czerwcu bowięm * roku bież. siły 
wszelkiego rodzaju armii czerw o­
nej sięgały zaledwie 562 tys. ludzi. 
Interesujące sw e ośw iadczenie T r c

cki zakończył w  sposób następują­
cy: „Rząd sowiecki dąży do dalszej 
redukcji sw ych  sil zbrojnych, mi­
mo, Iż terąźnieiza ilość tych sil 
(600 tys. ludzi jest stanowczo i o- 
czyw iście niewystarczającą, sz c z e ­
gólnie biorąc pod uwagę olbrzymią 
rozległość granic związkowych, o- 
raz ogólną ilość ludności naszego  
państwa. M?in« tego jednak rząd 
moskiewski gotów' jest zainicjo­
wać projekt zmniejszenia si! w olsko 
wy eh w całej Europie i wszełkiemi 
siłami popierać odpowiednie plany 
Mac Donalda i Herriota. zmierzające 
do zapewnienia ogólnego Jrozbro- 
jenia w Europie.

Wypadu śeszczc nadmienić, żc tc 
(pokojowe -wynurzenia Trockiego,

.znajdujące- się w rażącej sprzeczno­
ści z poprzedniemu oświadczeniami 
naczelnego wodza Rosji sow., mają 
na względzie ..uspokojenie" mfaro- 
dojnych sfer angielskich, niedawno 
bowiem przedstawiciele rządu an­
gielskiego określili w Izbie gmm 

1 ilość wojskowych sil sowieckich
cyfr,A jednego miliona trzysta ty­
sięcy czyli przeszło dwa razy w ię­
cej. niż Trocki.”' Ostatni wobec tego 
pospieszył ogłosić urzedow e^danc, 
chcąc w  ten sposób „sparaliżować"
mennic wrażenie 
sielsk iego,

oświadczenie am-

do czynienia z całą organizacją tc- 
rorystyczną. która za w szelką cc 
nę zechce swój plan piekielny wy* 
konać?

A w iem y n iestety zbyt dobrze, 
że nasz sąsiad wschodni prowadzi 
na naszym gruncie w ytrw ałą  i sy ­
stem atyczna robotę w yw rotow a, że
nie ustaje w  niej ani na chwilę i żc 
ma tutaj posłuszne sobie narzędzia 
w ludziach na w szystko gotow ych  
i zdecydow anych. Któż więc może 
przewidzieć, czy za tą pierwszą, na 
szczęście nieodałą próbą wysadze­
nia m agazynów amunicyjnych nie 
pójdą dalsze, a skuteczniejsze? A 
co będzie w ted y?  Nie zapominaj­
my, że mamy do czynienia z prze­
ciwnikiem nieubłaganym, który nie 
cofa sie przed niczem i nic rezygnń 
jo lak łatwo /  przeprowadzenia ra/
powzitTęgo planu.

Zamach niedzielny, który miał 
prawic połowę L w ow a w  ruinę i 
cmentarz obrócić, jest dzwonem na

trwogę, że wisi nad nami niebezpie­
czeństw o. które każdej chwili gro­
zi nieobliczalną w skutkach 'kata­
strofy. Usunąć to niebezpieczeństw o  
luz na zaw sze jest dziś obo­

wiązkiem. kłóry spełniony być mu* 
si bezwzględnie i niezwłocznie. A 
ciąży on tak samo na wojskowości, 
jak na gminie. W obec pełne; grozy 
sytuacji, jaką w ytw orzył zamach 
niedzielny, porozumienie się ty c i  
czynników w oprawie p rzen iesien i 
m agazynów amunicyjnych z za ro­
gatki Janowskiej \v inne miejsce 
stałe się kwestią nieeierpiącą zw ło­
ki. Dalsze przewlekanie tej donio­
słej dla Lwowa sprawy byłoby ob­
jawem posuniętej do. ostatnich g r a ­
nic lekkomyślności, dla której nie 
b} loby żadnego 'już usprawiedli­
wienia. O taką lekkomyślność -  
sądzimy — ani w ładze wojskowe, 
ani gmina nic zechcą być posą­
dzone. Czekamy więc!

W Y PŁA TA  PENSJI K AW ALE­
ROM ORDERU „YIRTUTI MILI- 

TARI
W arsząw a. 9 7 (T el. G. L j  

W czoraj Min. s. w ojsk . S ikorsk i 
podpisał w  porozum  ea iu  z Min. 
skarbu rozporządzenie w jK o n j-  
wc?e w  sp raw ie  w yp ła ty  pensji 
przyw iązanej do orderu ..Y irluti 
M ilitari*-. W szy scy  odznaczeni 
tym  orderem  będą m ogli podnieść  
war. b ież 300 zł. pensji, a za lata 
poprzednie za leg łośc i w ob liga­
cjach sk arb ow yc i.

O STER MIN. SPR A W  ROLNYCH  
W arszawa. 9/7. (T eł G. L.) 

Na w czo ra jsiem  posiedzenm  R ady  
Min . om aw ian o  sprawrę ob sad ze­
nia m in. reform  rolnych. N a s ta ­
n o w isk o  k iero w n ik a  tego resortu  
w yznaczony m a być p G ieleżyń- 
ski, dyrektor Okr, Urzędu Z iem sk. 
w  W arszaw ie .

DYMISJA DYREKTORA DEPAR­
TAM ENTU SZTUKI- 

W arszaw a, 8 lipca. (Tel. G L.) 
Prasa w arszaw ska dow iaduje się , 
że dyrektor depaftam enlu sztuki 
p. Skotnicki wyjeżdża t;a jedno­
m iesięczny urlop z którego już 
nie wróci na zajm owane przez s ię  
stanow isko.

Konwersja listów zastawnych.
z a r o b k i E m is y jn e -a  w ł a ś c i c i e l e  l i s t ó w  z a s t a w n y c h . _  § 12
ROZP. W ALORY ZACYJNEGO 1 PRZY W 'II.E JE , PŁYNĄCE Z NIEGO DLA 
ZAKŁADÓW EMISYJNYCH. -  ZAKŁADY EM ISYJNE NIE POWINNY NAD­
UŻYWAĆ SW YCH PRZY W ILEJÓ W . — K W EST JA LISTÓW  ZASTAWNYCH 
W ODDZIAŁACH BANKOWYCH ZAKŁADÓW EMISYJNYCH. — PRAW A I O- 

BÓWTĄZKI KURATORÓW I MĘŻÓW ZAUFANIA.

IV.
Lw ów , 9. bpea.

C zęść tych zarobków słusanft na 
leżałaby się właścicielom listów  
zastawnych, gdyż ich kapitały w  
ziuiy/iw  i mierze przyczyniły sie d<> 
zarobków einisy.ui.vch. o I »i i c //■ 11 i tf
jednak przyitwdającYCh udziałów w 
tych zyskach z lat iłtmfych aa rzecz 
w ierzycfćli' listów nastaw nych, alni

nie zostało przewidziane rozporzą­
dzeniem waloryzacyjnem z IM, ma­
ja 1924 r„ ąnil też Wogóle w łaści­
ciele listów zastawnych nie zd*>łaH- 
hy ustalić ty tu (u do takicn roszczeń  
i rozrachunki) dokonać.

leżeli si u ję-Uiiak takie momenty 
podnosi, to w innym celu.

Zakłady emKy ne przystąpić, ma­
ją w niedługim czasie do wyprato-



•GAZET A LW OW SKA’ z dwa 10. Ijjwa 1924.

! w n rp ta -m w - kanwęrsytnygh listów 
zastawnych. Postanowienia § 12 róa 
porzĄdzcniaHw aloryzac/m ego przy 
znają wielki niezaprzeezenie pi zy- 
wilej Zakładom emisyjnym,- w lyifi 
kieTuerku, iż zatrzymać mogą z o- 
gólnej matsy hipotek pozostałych na 
odprawę właścicieli listów ’ zastaw ­
nych część na pokrycie kosztów  
konwersji, w  jakim jednak stosunku 
do ogólnej puzostaitj masy ta- część 
ma być obFSto.ią,- teęo postanowie­
nie prz.w iduje. Pozostawione 
to  zostało widcczr: c swobodnemu 
uznaniu Zakładów emisyjnych, jak 
ie sobie same obliczą.

Niechże Zakiady emisyjne przy­
wileje tego ni-} nadużywają i niech 
pamiętają, iż ich w ierzyciele z lii7 
stów  zastawnych odchodzą z (kwit­
kiem. Dla przyszłej ich działalno­
ści na polu emisyjnem, a takie cza- 
śy  zdaje się już nadchodzą, będzie 
to miało n iezw yk łe  znaczenie, w  ja­
ki sposób odprawią ii zaspokoją 
.swoich dotychczasow ych w ierzy­
cieli z listów zastaw nych, którzy 
bądź co bądź nawet należnych pro­
centów zaległych od swoich  
pierwotnych w ysokow artościow ycii 
dolarowych kap.rtałów nie odzy­
skają.

Pozostalie do poruszenia jeszcze 
jedna kw est ja. Jak wiadomo, Za­
k iady emisyjne są w  ten sposób 
zorganizowane, ‘iż agendy swoje  
prowadzą w  odrębnych oddziałach 
hipotecznych i oddziałach banko­
w ych , Oddziały bankowe pró- 
wadza stale i z reguły rozlegle 
interesy skupu przeróżnego rodzaju 
efektów czyli tak zw anych papie­
rów  w artościow ych.

W śród tych efektów znajdować 
skt. mogą również pow ażne zapasy  

z wolnego obrotu listów  
własnej ctnis.j danego 

Żaikiadu emisyjnego. Jest to w łaści 
w ie  towar oddziału bankowego da­
nego Zakładu em isyjnego na równi 
t  innym towarem bankowym, prze­
znaczonym  do obrotu handlowego 
W celach zarobkowych.

Jakiekolwiek jednak m ogłyby Ist­
nieć racje prawne, żc zapasy takie 
oddziałów bankowych m iałyby par­
tycypow ać na równi z innymi wła­
ścicielami listów zastaw nych w  ma­
sie  hipotek, to jednak racje gospo-

Zapowiedź awantur przy obradach
n a d  u s t a w ą  J ę z y k o w ą ,

PO SŁO W IE MNIEJSZOŚCIOWI z  APGWIAD.AJA SZEREO OSTRYCH
WYSTĄPIEŃ.

(Teleisacin ud naszego korespondenta)

W arszawa. 9. lipca. (V). Ponie­
waż na porządku dziennym dzi­
siejszego poaiedżeluia „sejmowego 
znajduje się projekt ustaw języko­
wych, przeto już wczoraj kluby 
mniejszości narodowych okazyw ały  
silne podniecenie. Jak się W asz ko­
respondent dówiaduje, we w szyst­
kich klubach mniejszościowych  
przeprowadzono w  dniu wczoraj­
szym  wyczerpującą dyskusję Co do 
taktyki, jaką reprezentanci mniej­
szości mają zastosow ać podczas 
obrad ua ustawami językowem u

Szczególnie gorący ton w y k a zy ­
w a ły  obrady w klubie żydowskim , 
gdzie żyd. posłow ie m ałopolscy do­
magali się zastosowania taktyki u- 
miarkowanej, proponując w zięcie u- 
działu w  ogólnej dyskusji, a spo­
kojną secesję dopiero przy dysku­
sji szczegółow ej — i w obronie tej 
opinji starli się gw ałtow nie z przed­
stawicielam i sjouistów w arszaw ­
skich. Ci żądali bowiem zastosow a­
nia ostrych środków i opuszczenia

posiedzenia przy akompaniamencie
Ukraińcom.

Ponieważ o pin ja posłów  mało­
polskich zw yciężyła , nastrojony a- 
wantnrniczo poseł (iriinbaum, a 
wraz z nim poseł Szipper opuścili 
na znak protestu zebranie, obrzuca 
jąc przeciwników epitetami w  gu­
ście: „tchórz11, „zdrajca” Ud. W tej 
chwili toczą się jeszcze pertrakta­
cje, mające na celu skłonienie scce- 
skm istów do powrotu do kinbu. U 
posła tiTiinbaunia interwenjowaii 
mianowicie poslow ic Reich, W ein- 
zieher i senator Kórner, dotąd je­
dnak bez efektu.

Ukraińcy postanowili zabrać głos 
już w dyskusji ogólnej i ostro zaprO 
te łlow ać  przeciwko odmawianiu  
narodowi ukraińskiemu nazw y, o« 
raz przeciw ko rozmaitym „kry li­
dom” ukraińskim w sprawach nie 
objętych ustawami, — Najbardziej 
pokojowo usposobieni są Białoru­
sin!, którzy -jfcdóak prawdopodobnie 
w  taktyce sw ej podporządkują się 
śpiewów', krzyków etc. ,

darczej natury taki współudział z 
góry wykluczają i pod tym wzglę- 
dern nic powinnoby Aę .przypusz­
czać, iż Zakłady emisyjne inaczej 
postąpią, ’ " '

Przystępując w reszcie do okre­
ślenia praw  i obowiązków kurato­
ra i m ężów  zaufania, jako repre­
zentantów i .:ząst»,.pcó\v właścicieli 
listów zastawnych podnieść należy, 
że • przysługuje im prawo badania 
rachunków i. sprawdzania wszelkich  
obliczeń, które wejdą do planów  
kouwersyinych, badania swoje mogą 
oni rozciągnąć również na okresy 
ubiegłe i stwierdzić*. jak o d b y w a ł/  
się emisje, jak dokonyw ane były lo­
sowania normalne i ponad plany lo­
sowań i jak używ any był skup z 
wolnej ręki dla rów now ażenia ob- 
li-jga emisyjnego wskutek przyjmo­

w anych spiat ponad plany umorze­
nia i pod tym względem  pomoc or­
ganów Zakładów emisyjnych dla 
pracy kuratora i m ężów zaufania 
jest konieczna i ani drwili wątpić 
nie należy, że ich usiłowania mo­
głyb y  natrafić na jakiekolwiek u- 
tiudnienia. Bez-sprzepzpje^ jjednak 
taik kpfąfór, jak i m ężow ie zaufa-

, ara jako zasicpcy wfaścicielii listów  
zastaw nych muszą się na rzeczy ro 
zumieć, a w ięc posiadać przygiali- 
wanic fachow e, inaczej bowiem ich 
rola będzie bez znaczenia i bez 
w pływ u na ustalenie planów kon- 
w ersyjnych, a tem samem na usta­
lenie ostateczno1 wartości listów za 
staw nych, bu kończy sLcj ten długi 
proces, z którego w łaściciele listów  
zastaw nych mają w ynieść resztki 
sw ego  mienia. A. Zarugiewlcz.

Ś W Ę T O  NARODOW E TR A N C U - 
5KIE W WARSZAWIE. 

W artzaw a, 8 lipca. (Tel. G. L.) 
Program u roczystości z okazji 
francuskiego św ięta  narodow ego  
w d. 16 łipca przew iduję so len n ą  
mszę w Kafedrze Sw . Jańskiej, 
oraz A kadem ię w  sa lach  Resursy 
O byw atelskiej.

 o —

M b a  fe ie u p a fic z iła .
— Syn prezyden ta  C oołtdse zm arł 

w skutek zakażenia k rw i.,
— Dn-ia 2 lipca w y ru szy ł z C herbouf 

ga w d rogę pow ro tną do Polski sta tek  
szkolny „L w ów ", k tó ry  po po-w rocie z 
BrązyIJ; w w yżej w y m ie u io ii^ | porcie 
przepędził zimę. T cnm n W zybC cG  
„L w ow a” do Gdyni w yznaczony je.-L 
na czas m iędzy l i  a  ISlipca.

,— Na litew skie ni zjeździć katolickim , 
k tó ry  sit; odbył w tych dniach w Kow­
nie. przew odniczący  zjazdu poseł n t 
sejm w y ra z ił ,  w mowie m auginacyiuej 
ubolew anie, żc zjazd nic itiógł się odbyć 
jeszoze w ” W ilnie.

— W e środę 9 bm. odjeżdża z W a­
szyng tonu  do Niemiec przedstaw iciel A- 
m e ry k i '  w komisji niemiecko-amei-ykoń- 
skiej. k tó ry  zajmie się . legnlo.waniern 
pretensji S tanów  Zjednoczonych do N ie­
miec w zw iązku z w ojna .światową. — 
P rzedstaw icie l A m eryki p row adzić b ę ­
dzie odnośne rokow ania bezpośrednio z 
rządem  tiien teckim .

■ K!ząd francuski zam ierza fewrótsć 
rządow j bolszew ickiem u flotę c z a rm - 
niórska. znajdującą sic obecnie w p o r­
cie B iserta.

- K onserw atyści w niosą na czw art- 
kftwciii posiedzeniu Izby' gmin in torp ii.i- 
cję w sp raw ie  konferencji ańgielsko-ro- 
s-pjskićj i w kw estii Ugięta, iiberaii zaś 
in terpelację, do tyczącą  konferencji io-.i- 
dyńskej.

— Adolf H ittler ośw iadczy ł, że sk ia- 
da k ierow nictw o ruchu narodow o - so- 
cjalłsty cznego  i że na czas sw ego a re ­
sztów ania będzie sic w strzym yw ał od 
w szelkiej działalności politycznej. G ene­
ra ł Ludcndorf p rzek aza ł postow i S tras- 
serow i k ierow nicK c? parii naródowr>-so 
ejalisty cznćj na czas aresz tow an ia  Bit- 
tlera.

— Z Zw eibriicken donoszą, żc do 
tam tejszego francuskiego w iezienia woi 
skow ego p rzy w iez io n o . z  Franejf 44 w ię ­
źniów zasądzonych w czasie, biernego 
oporu nad Rubra za szp iegostw o i sab o ­
taż, z k tó ry ch  13 skazanych  jest na do­
żyw otn ie  ciężkie w ięzienie, resz ta  zaś 
na 5 do 30 la t w ięzienia.

■ — W  procesie  p rzeciw  byłem u fu- 
rynysk ie  nu m inistrow i spraw w ew nę­
trznych  H erm anow i w ydano w yrok  ska  
żujący go za fałszow anie dokumentów 
na g iży w n e  1.0ii0 ntarei; w  zlocie.

— R ząd niemiecki cofnął zakaz, do­
tyczący' lądow ania na te ry to riu m  mc- 
m tejkfm  wielkich sam olotów  p a sa ż e r­
skich, należących  do Angiji.

Wśród książek.o
^  L w ów , 9. lipca.

Liryka Nakładem „Biblioteki
francuska. PoDkiej” w yszło  dzieło, 

św iadczące o  dużej kul- 
, turze naszej, a będące pięknym  
upominkiem dla naszej sojuszniczki. 
Mann na m yśli „W ybór poezji liry­
ków  francuskich” w opracowaniu L. 
Staffa1.

Dzieło olbrzymie, o blbłco 700 
stronach, obeimóje całokształt nie­
mal poezji francuskiej od XII wieku 
aż do ostatnich lat — w  przekła­
dach naszych najlepszych maj­
strów  formy i rymu. W  połączeniu  
z  zamieszczoncmi na końcu komen­
tarzami i krótkiemi życiorysam i 
wszystkich poetów — wyborna i w y  
borowa ta „sur generis” antologia 
oddać może duże usługi wazystkńu 
Interesującym się literaturą fran­
cuską.

Układ całej książki nader celow y, 
wybór poematów^ U  z irałem i 
wyjątkami — bardzo szczęśliw y, 
w reszcie doskonałe przek łady/ od 
&acek Miriama począwszy. — w szy­

stko to razem składa się na dztie- 
io naprawdę piękne i wartościowe. 
Równocześnie zaś przynosi, za­
szczyt pracy i talentowi Staffa, 
Który, zw łaszcza w  •  przekładach 
poetów dawniejszych ..magna parś 
fuit“, a który, z ' benedyktyńską  
iście cierpliwością szperać musiał 
po różnych wydawnictwach, by w y  
grzebać i polskie przekłady, iiie- 
r/adko pyłem zapomnienia już 
przyprószone.

2c  przy takim ogromnym ma- 
icriaie mogą zdarzyć się pewne u- 
sterki i niedopatrzenia L  łatw o po­
jąć. Szkoda jednak, żc tych niedo­
patrzeń nie uniknięto i im nic za- 
pobieżono. Bo o drugicm poprawio 
nem i uznpełnionem wydaniu tego  
dzieła w naszych warunkach zdaje 
się m yśleć nic można — a jednak 
kilka dodatków i zmian uważałbym  
wprost za nieodzowne, o ile „W y­
bór poezji” ma stanowić prawdzi­
we i pełne kompendium poezji fran­
cuskiej.

W ięc przcdew szystkiein uderza 
zupełny brak poetów tci miary, cc  
E, Rostami, M, Magrc i lir. M. dc

NoaiJles — nic m ówiąc już o pośled- 
i.iejsz" cli, a jednak mających sw ą  
piękną kartę w  literaturze francu­
skiej: Jelian Rietus. H. Bataille, a 
z najnowszych kr. Porche. R ów nież  
godziłoby się pamiętać o P. Gćral- 
dy, choćby z  uwagi na niesłychaną  
poczytność, jaką cieszą się jego !i- 
lyk i w  całej Francji. A m iędzy li­
rykami francuskimi należy im się 
bądź co bądź poczestr.icjsze miej­
sce, niż np. utworom raczej epię/. 
nym Franciszka I, Chapclałn‘a, G, 
de Scudery lub J. A. Rouchcra.

Dalej w komentarzach bio- i hi- 
blio-graficznych należało się w ię­
cej miejsca wyświęcić taikćtm moca- 
izotn pióra, jak Verhacren. który 
zasługiw ał na coś w ię c / ,  niż na la­
koniczne określenie jruko „poeta 
niezw ykle płodny” — jak Paul Fort, 
Guerin, lub w reszcie Henri de Re­
gli kr. o którego bogatej twórczości 
Staff nic wspomina ani słówkiem, 
ograniczając się na paru datach Z 
jcż.o życia. A możno to b y ło .u czy ­
nić z łatwością, skracając w  za­
mian notatki biograficzne o  całym  
szeregu poetów „mimorum gentium'*

(Francuzek I. Bassclin, * Roucher), 
notatki nie potrzebne i nie diC- 
kawe. , ■

Na karb niedopatrzenia poło­
żyć też muszę ’ zam ieszczenie prze­
kładu przecudnego poemaciku S. 
Prudiio,!nnic‘a „lei bas” w dwóch 
oanuermjMi wersjach: jako „Tu i 
tam” w przekładzie Sew eryny f)u- 
clrmskiej i w  swobodnej, skróconej 
przemfbce Br .Ostrowskiej „Xa tej 
ziemi”.

Przekład „Wizji Khein” T. M. lic» 
redii w  opracowaniu J. Klemenpie- 
wicza nie powinien był się znaleźć 
w  tej antologji, gdyż zupełnie w y ­
pacza w łaściw ą myśl poety, robiąc 
z bóstwa Anubis — Nubijczyka! 
Zresztą sonet ten, oderwany od 
całości, traci całą sw ą piękność. 
Nie miał też szczęścia i Verhon?-, 
ktorego „Nieszczęście4' uległo w  
przekładzie sam owolnej a bolesnej 
ajmpuftucfi...

Są to usterki t niedopatPZMua 
trudne do naprawienia. A szkoda, 
bo dzieło, ow oc mrówczej pracy, 
posiada nieprzeciętną wartość.

Kazimierz Rychłowskl



„GAZETA LWOWSKA'* z dnia 10. lipca 1924.

Zbiór ustaw i rozporządzeń
Podręcznik dla Akcyjnych Spytek, bankowych, przemysłowych i handlowych, spółdńein’. tudzież 

przedsiębiorstw i u jur wszeibiego rodzaju. —  Zestawiony przez b i e l a w a  Kwiatkowskiego.
Z a w ie r a :  U s taw y  i ro z p o rz ą d z e n ia  w  s r r a w ie  o rg a n iz a c j i  sp ó łe k  akcy jnych , u s ta w y  o p o d a tk u  dochodow ym , p rzem ysłow ym , ma* 
ją tk o w y n i ,  od k a p i ta łó w  i ren t,  g ie łdow ym  i od  sk rzy n ek  depozy tow ych  w ra z  ze w sz y s tk ie m i rp z p o rz ą d z e n ia m i ,  us taw y I ro z p o ­
rz ą d z e n ia  w  p rzedm ioc ie  reg u lo w a n ia  o b ro tu  d e w iz am i i w a lu ta m i zag ran icznem i i s z la c h e tn e m i k ru szcam i,  u s ta w y  o o p ła ta ch  
Stem plow ych od weksli, od rachunków  i p o św ia d c z e ń  odb io ru ,  u s ta w y  w alo ryzacy jne ,  o sp ó łd z ie ln iac h ,  w yc iąg  z ta ry fy  op ła t  

s te m p lo w y c h  i te rm in a rz  wj ł t  p o d a tk o w y c h  i s tem plow ych  tudz ież  p rz e d k ła d a n ia  zeznań  i w y k a z ó w  w ładzom  ska rbowym.
nabycia w księgarniach. — € c a a  egzem plarza 7  zł, 70  gr. (z przesyłką poleconą 8 zl. 30  gr.

Skład główny: Spółka Akcyjna W ydawnicza (Dział nakładowy), Lwów, Zimorowicza*5
ZJAZD MIN. SPRAW  ZAGR. PA N 3TW  

BAŁTYCKICH.
W arszaw a, 9. lipca. G. L.) Po

Stfkońezemu zjazdu prasy bałtyckiej u- 
sta iouy  będSte przyszły  term in kolei- 
ii.ycli zia.-dow m :n. spr*\« z.ągw państw  
bałtyckich . Najbliższy zjazd odbyć się 
ma w IfolsMigrorsie. Pol. ^  rep rezen to ­
w ać tam ma min. K ainoysk | w raz z p. 
Morawskim.------------o------------
DECYDUJĄCE STADJUM IROKO 
WAŃ WIED W S P R A W IE  O PC ji 

I OBYWATELSTWA.
W arszawa, 8. djpc*!. (T?l. O. L.) 

d o k o w a n ia  pt)k>ko-nicm . to c z ą c e  
sit? w e  W ie d n iu  w  .sp raw ie  opc ji i 
o b y w a te ls tw a  \ l  z w ią z k u  z a r t y k u ­
łam i -1. i 5. m a łe g o  t r a k ta tu  we* 
szły w stadium decydujące. P rze­
wodniczący Keckenbeok wyda te- 

/  %v sprawach tych sw ói arbitraż 
v. dniu 10. bind A rb itra ż  te n  b ę d z ie  
■Posiadał c h a r a k t e r  -d e f in ity w n e g o  
ro z s t r z y g n ię c ia .  U s ta li on  ty lk o  za* 
s a J 1- p ra w n e , a n ie  p o d a  p r a k ty c z ­
n e g o  ro zw iązan i? ! kwestii sp o rn e j. 

 — o   -
REGULAMIN RADY SPO ŻY W C Ó W .

W arszaw a. 7 lipca. (Tcl. O. I ,.) Min.
Spraw wcWii. cp rac  jw alo już. projekt 
rcgui<;:iiim: Rady SB gżyw eów . *\V skład 
a1. 3. w ejdzie 5 członków' z nominacji i 
5 przedstaw icieli m>asl W arszaw y , Lo­
dzi, Poznania, K rakow a i i. w ow a, oraz 
ó (ir/cdstaw  icicl' związków spółil.-ict- 
ikUrch. Norm alne zebrania odbyw ać się 
nędą pod przew odnictw em  min. spraw  
w ew n. raz na 3 m iesiące. N adzw y­
czajne posiedzenia w w ypadkach ściśle 
przew i. zlanych.

-o-
NlE BĘDZIEMY EXPORTOW AC  

BURAKÓW CUKROWYCH! 
W arszaw a, 8. lipca. (Tcl. G. L.) 

obce zabiegów niemieckich o za­
warcie z Polska układu co do w y ­
wozu z Polski do Niemiec, buraków  
cukrowych dla buk równi niemie­
ckich. Rząd polski dotychczas me 
zaial jeszcze zdecydow anego stam -  
Miska. Prawdopodobnie na w yw óz  
buraków cukrowych nie zgodz} się 
ze względu na wybitnie eksport j- 
.'vy charakter polskiego przemyski 
cukrowntczego.

Okruchy.
Rosie c-rek? jedno z dw ojga: albo

decentralizacja, albo — upadek. Hiuro- 
. rnci,) , 0i.>. jska zprgani/.o-w aia państw o 
J ó  naidogpdnicj dla siebie. R ządziła 
'wszo -tkiem z P e te rsb u rg a , bo tak  jej 
było na.iJepiłj. \V ^daw ała  p raw a pow ­
szechne, jednakow e dla centrum  i "dla 
ł  -Z. ikicii k resów , bo to jej spraw iato  
JB g W ej fa t\y i . bo n stm j ten by t dla 

'na jw ygodniejszy . Dzięki temu - -  
"  "V!l tna najbogatsza stolicę. w mej 
naiw spanidl-ze opery , na jkosztow niej­

sze re s tau rac je  — za to  w guberniach z 
Hj Jżyznicjszą ija .św ięcie glebą lud m ar- 
nigje w nędzy, m rze z gtodn. A !o w ca- 
Je nie w ypadek. T ak być m usiało i tak  
6y>- musi. iest to bow iem  konieczne na- 

ops-tw o rządów  centra! sl.w znycli. w 
banlzo  ubszem em  i ró /jim m l- 

B olesław  P rus 
Kroniki tygodniow e.

Państw ie 
aem.

Dymisja l i n .  Zamoyshjego?
NAJPOWAŻNIEJSZYM KANDY DATEM JEST p . A. SKRZYŃSKI.

W arszawa, 9. lipca. (Tek A. W.)
.Echo vVar.>z.“ ltodajc. że f  k >  

lach politycznych utrzymuje się po­
głoska. żc po uchwaleniu pełno­
mocnictw ustąpić ma ze  'sw ege

Zniesienie k o n lp p n tu  paszportowego.
{Telefonem od naszego korespondenta^

SEJM PRZYJĄŁ W DRUGIEM CZYTANIU USTAW Ę PASZPORTO­
WĄ. — OPŁATY PASZPORTÓW  E ZOSTAŁY WYDATNIE ZNI­

ŻONE.

W arszawa. 9. lipca; (Tcl. G. L.) 
(V.) Na wczorajszem posiedzeniu 
plenarnem Sejmu przyjęto w dru- 
giem czytaniu Projekt ustaw y w 
sprawię opłat za paszporty na w y ­
jazd za giauicę. opracowany na 
podstawie w nioików  zgłoszonych  
r,a komisji skarbowej przez posłów  
dra Kicrnika, oraz Gruszkę, z- Pia- 
sta“ i dra Rosmariua i Inslera z Ko­
la żyd.

U staw a ta przyjęta obecnie w 
drugiem czytaniu brzmi jak nastę­
puje :

Paszporty dyplom atyczne woitn* 
są od opłaty. Paszporty i św iade­
ctwa wydawane emigrantom oraz 
■udającym się Ta granicę w celach 
zarobkowych wolne sa od opłaty.

Art. J. Paszporty dla osób. uda- 
jątych sie za granice w celach lnt>* 
dkiwych i przem ysłow ych podlega­
ją  opłacie 25 zł.

Art. 3. Paszporty dla osób uda­
jących się za granicę;

.a) celem kształcenia lub prowa­
dzenia badan naukowych.

Z obrad Sejmu.
„MAMY 9.IM0 K A R łO W A TY CH  G O SPO D A RSTW  ROLNYCH**. -P . S . L. DO­
MAGAĆ SIE TEDZIE N OW EJ USTAWY O PARCELACJI. 0SADN5CTW IE 
I FINANSOWANIU R1-FORMA ROLNEJ. — PRZYJĘCIE BUDŻETU MINIST. 
PRACY I MIN. REFORM  ROLNYCH. — PO SFŁ ZDZIECHOW SKl STW IER ­
DZA. ŻE SEJM NARUSZYŁ KONSTYTUCJE. -  GOSPODARUJEMA im . 
BRZE. BO OSZCZĘDZILIŚMY lhO M ILJ. ZŁOTYCH. A MAMY M-S M1LJ. 
ZI CTVCH NIEDOBORU. — PRZEM ÓW IFNII. PREM JERA. _  UST AM A 
SKARBÓW A PRZYJĘTA W DRUGIEM CZYTANIU. — DYSKUSJA NAD LI­

STA WĄ

W arszawa. 8. lipca. Ciel. G. L )  
Na dzisiejszern posiedzeniu Sejmu 
przy.stuoiouo do" dalszych rozpraw 
nad budżetem M inisterstwa reiorni 
rolnych.

W  d y s k u s j i  przedstawiciel gru­
py Piast poseł Gawlikowski z w r ó ­
cił u w a g ę , że  P o ls k a  p o s ia d a  z.byt 
wiele gospodarstw rolnych karło­
watych. Liczba ich przekracza 
9 .Uftll. M os\ i d<>\\ i >d.ził. żc  p,i id -  
luc je  p o w in n o  s ię  p r z e p r o w a d z a ć  
p o m ię d z y  m ało ro ln > ;c lt. g d y ż  n ie m a  
kredytów na oddanie bezPolnY"! 
ziemi, (Jmarviaj4 .c koiontz-icię Ta

CELNA.

kresach, ośw iadczył, że strtmni- 
ctw o jego domagać się będzie no­
wej ustaw y o parcelacji, osadni­
ctw ie j finansowaniu reformy rol­
nej.

Pos. ks. Okoń (Chk stron, radd 
ośv\'ia<Hteył, żc będzie głosow ał 
przeciwko budżetowi Ministerstwa 
reform rolnych na znaki protestu.

Pos. Czuczmaj (KI. ukr.ii prote* 
suiwat p r/tyh 1, r/TfUnm-mu nr;- 
uv\'zg|ędiiiaiiiu potrzeb ludności nit- 
ix>lskiej przy przeitrbwadzajiiiu r e ­
formy rolnej.

Pas. Ozimina (CU. D.) fcdpowb-

stanowiska Min. Ząmo.\*ski. Wśród  
następców iego w inerwszym  rzę­
dzie w y iii ie n w ją  P. A le k s . (Skrzyń­
skiego.

b) edem  leczenia, o ile chor?
jęst niezam ożny j o ile leczenie się 
za granicą jest bezwzględnie lp .  
nieczne,

c) celem u czesw czcm a v zebra­
niach miętlzynarodowycli. zjazdach 
naukowych, zawodach sportowych  
i t. p..

d) w  celach społecznych  
podlegają o-ptac(e 20 złoGcIi. 
Gsoby w ym ienione pod a) c) d)

mogą być. zwolnione od tej opłaty 
ii) zl., w edle uznania Min. spraw 
wewnętrznych.

Ustawa wch-odzt w życie  1. sierp­
nia.

Trzecie czytanie tei ustaw y n-i- 
.stąpi jeszcze w tym tygodniu i -  
jak utrzymują v. kolach poselskich 

ma ona wszelkie szanse przyję­
cia. Na w ypadek przyjęcia :cj 
przYz Sejm w trze ciem '• czytama 
w rem samem brzmieniu jak to się 
stało w czytaniu drugiem, -.ipso 
facto'’ kontyngent paszportowy z> 
staje zniesiony.

dział imieniem sw ojego Stronnictwa 
wniesienie ‘projektu ustaw y 0  r e - , 
formie rolnej.

Pos. Rogula (KI. białorus.j pro­
testował przeciw kolonizacji kre­
sów . '■* •

Pos. Rokoszowski (Ch. D-j zwró­
cił specjalnie uwagę na kwestie  
serwitutów, domagając się jej za­
łatwienia i ośw iadczył sie za bu­
dżetem .

Ostatni Pfźemów.ił spraw ozdaw ­
ca budżetu .Ministerstwa reform ro;- 
nych pos. O strowski który omówił 
wnioski, zgloeżonc w toku dyskvi- 
sji. oraz zbiiM zarzuty podniesione 
co do kolotrizacji kresów, wsfcazu- 
jąc na to, że kolonizacja ma cha­
rakter gospodarczy i jest wynikiem  
ó f f f l y w u  ludności 7, obszarów gę- 
sciei zabtdnioii.\'ch. niż kresy.

Przypstąpioiio do głosowania. Po 
Przyjęciu budżetu Ministerstwa pra - 
cy i ośw iaty spoi. przyjęto budżet 
Yonislerstwa reform rolnych z dw 0- 
nia poprawkami pos. Marjana Ma­
linowskiego. w ed le  których sumo 
na Pomoc kredytową n-, koloffiza- 
c;f  gospodarczą została podniesiona 
z 1 m itj. do } mi-lj. złotych, a su m a  
pa !;kw idaGe sorwitułów i pomoc 
rolną z 2-IOJMiO na 1 mili. złotych. 
W ten sD osób d y s k u s ja  nad ;*rt. 1.. 
2. i 3. usiuw y s k a r b o w e j 
wyczerpana.

Do art. 5. traktującego 
ważnieniu Ministra skarbu 
twierania kredytów, zabrał glos 
generalny .s)l:Twozdawca budżet.; 
pos. Zdziechowski i zaznaczył, że- 
immo .->> tuaCji f'n.tn>owci. Sęka 
podw yższył Avydatkt «' Ogólnej su* 
ir :e o 9 miii złot>oh i uczMiił to 
w cli wili. kiedy osiągnięto równo­
wagę. Uch / a ły te nie są realne 
i sprzeczne są 7. konstytucją. k*óra 
wymaga uchwalenia źródeł na po 
krycie w ydatków . Uchwał;, tc na­
leży uważać za życzenie w yrażone  
przez Sejm. Przy tej sposobność; 
mówca .stwierdził, że budżet tego­
roczny inaczej przedstawi-, s ię  na 
papierze a inaczej w życiu. W pier­
wszych 6 miesiącach br. osiągnięto 
zmniejszenie wydatków  o 25 proc 
tv stosunku do sumy preFrminow a- 
ne.i. Mianowicie w pierwszych 5 
miesiącach było prelimitiowatic 6Y-> 
milj. złotycli, wydano zaś tylko 
mili. złotych. Oszczędzono 160 mili 
złotych, zaś niedobór w pływ ów  
wynosi 115 milj. zł. Jest to dowód 
prawidłowej gospodarki Ministra 
skarbu. Co do art. 5. pos. Zdzie- 
cliowski uważa za błędne mniema­
li ie jakoby przyjęcie tego artykułu 
uszczupliło prawa Sejmu i wskazu­
je na praktykę parlamentarną an­
gielska i fra n-ottską.

Nasiennie zabrał glos Frezer 
Rady /Ministrów i podkreśb!. ż,e ber 
uchwalenia art. 5.. jako Mkłfcta 
skarbu pie mógłby przyjąć na sie­
bie Kipcwiedbualność za dziatateość

została

o u po- 
do o-
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m isji.
ZNACZNA CZĘSC PRZEDE GŻENIA JUŻ PRZYJĘT A

M inisterstw , ; jjto&i o tioh* al©n>e 
tego artykułu. P. Premier zwfoci! 
uw aąe na nwz'.v i  kły sposób, w  ja­
ki sanacja skarbowa rosiała prze­
prowadzona i w skazał na koniccz- 
ncśe ciągłego baczenia na dalszy  
postęp pracy.

W  glosowaniu przyjęło w szyst­
kie artykuły w drygiem czytaniu,

czy tan ie  trzecie zaoow ładzi ak 
Marszalek Sejmu na czwartek 10. 
brr

P o  załatwieniu poprawek Sena* 
>tu do uchwały o  opłatach od upraw­
nień górniczych przystąpiono do 
dalszych obrad nad ustawa o no­
w ych  opłatach celnych. Poseł Dla- 
mand w ystąpił z ostra krytyka pro- 
ektu ustaw y 5 wjjtósł o przejście 

nad nim do porządku dziennego. 
Zaproponował dałci rezolucje '*zy- 

.waiaca Rząd do wniesienia nowego  
projektu ustgw y celnej.

Pos. Żółtowski w i powiedział sio 
zasadniczo ustawa.

P os. Sanojea wniósł rezolucjo-, 
w zyw ającą Rzad do doprowadze­
nia do równowagi pomiędzy cena­
mi produktów roim, eh a cenami 
produktów przemysiowyieli.

Przemaw iali t m  termie po dowie: 
Barański (W yzw .), Staniszkis (Zw. 
Ł.). Poniatott ski (W-yzw,), oraz 
Krempa (Zw. Ch-t,).

Po tiicK, zabrał głos p. V* icerni- 
n is« r  Kia'ner, odpowiadając na za - 
-m-ro wniesiono w  toku dyskusj*, 
przyczem  • przeprowadził porówna­
nie pomiędzy niedawno w prow a­
dzona taryfą celna, a taryfa po­
przednia i s tw ie r d z i że Rzad w  po ■ 
liłyee celnej stara sie o uzgodnie­
nie w szystkich czynników gospo­
darczych.

Po przemówieniu referenta pos.
Gójścickięgo rwzyięto ustaw ę w dru- 
głCTti czytaniu.

Następnie po krótkim refera de 
pos. Gdyka przyjęto w  drugim.: 
czytaniu ustawę w  sprawie •przy-’ 
wrócenia istnienia zgrom ad zen i 
majstrów kominiarskich w W arsza­
w ie.

Następne posiedzenie odbędzie 
Się jutro. Na porządku dziennym  
sprawozdanie komisji konstytucyj­
nej o projekcie ustawoW ym o jeży­
ku państwom ym. o języku w sa­
dach I w  prokuratorii i o niektó­
rych postanowienia cl} dotyczących  
organizacji szkolnictwa. ponadto 
trzecie czytanie ustaw y o opłatach 
paszportowych.

  o — •

O D BU D O W A  M O S T U  F O N IA *  
T O W S K IE G O .

W arszawa. 9/7. (T eł. G. L )  
Dzięki u zysk an ym  k redytom  do­
d atk ow ym  odbudow a m ostu  Po­
n ia to w sk ieg o  m a być zakończona  
w  p o ło w ie  szerok ości do jesien i 
1925 r. Druga połow a- szerokości 
byłaby odbudow ana potn iej na 
k o sz t m iasta , k tóre u zyskałoby  
potrzebne na to  fundusze z po­
b ieranego m yta.

-----------o »

NAJWYŻSZY SZCŻYT SW A T A  
ZDOBYTY!

Berlin, 8. lipca. (Tel. G. L.) ..Teł, 
C cm p,“ : „Berlmier T ageb la tl"  donosi z 
Londynu, że obaj zaginieni uczestnicy 
ekspedycji na M »unt C vcrest Mai ery  i 
Ir\\n.c zdołali do trzeć  na sam szczy t 
M ount E eerest. P rzy  schodzeniu ulegli 
w ynaćków i. W Mffatm ich po raz o s ta t­
ni na w ysokości 12.221 stóp, a w ięc 800 
Stóp poniżej w ierzchołka. Było to 8. 
Czerwca, o godz. 12 min. 50 w południe.' 
Zkraz potem o lo cz it. ich gęsta mgła, 
k tó ra  nie pozw oliła u a  dalsza obserw a­
cje.

 u-----------

W arszawa, S. lipca. ('Fel. G. L.) 
ScjmŁWa komisja skarbowa obra­
dow ała w dalszym ciągu nad spra­
wa monrPoln spirytusom ego. Przy­
jęto artykuły o rozdziale kontygen  
tu m onopolowego spirytusu na .'po­
szczególne gorzelnie. Przyjęto arty­
kuły dotj Czace fabrykacji w ódek i 
drożdży, oraz zakazu wyrobu octu 
z esencji. \»V ten sposób komisja 
przyjęła w szystkie artykuły po-

PODOłuJnie konfrontacja DumrnFcgo 
i \  o lp iego z FiilipellFm. Personel 
szpitala San Jakobo dementuje sta­
nowczo pogłoskę, jakoby zwłoki 
Matteotti‘ego w dzień po i ego z«ł • 
knięciu zostały tamże przeniesione, 
poddane sekcji, a nasiennie spalone. 
Cekarze oświadczają, że taki Pogląd 
<e»t śm ieszny, gdyż niemożliwą by­
łoby rzeczą ukryć tego rodzaju w y­
padek.

Określając obecną sytuacje, moż­
na stwierdzić, że chociaż najostrzej­
sza faza polemiczna minęła iedn *k 
ostre wzajem ne ataki trwają nadal.
'Skrajna prasa faszystow ska rzuca 
pogróżki pod adresem opozycji, —  
Przypominając nieistniejące iuż d z -  
siaj niebezpieczeństw o komunizmu 
dla W tech oraz licytując sie ilością 
poległych podczas walk. poprzedza­
jących marsz na Rzym , Opozycja

Paryż, S. lipca. (Tcl. G. L.) Przy* 
bj ł tu Mac Donald w  tow arzystw ie  
Sil F.yreiua Crocego.

Londyn, 8. lipca. Ciel. p . L.) 
Prasa w yraża zadowoleni® z pow o­
du wyjazdu Mac Donalda do P ary­
ża. ..Daily Cronicie" uważa krok 
Mac Donalda za rozumny i w łaści­
w y. Osobisty i bezpośredni kontakt 
jest najlepszym sposobem do osiąg­
nięcia porozumienia. „T im es’ pis/w. 
■że traktat wersalski jest nietykalny 
i nikt nie zamierza go obalić.

Londyn, 8. iipca. Ciel. U. L.)

Zjazd Geolcgów.
O tw arcie  Zjazdu. - -  O dczy t ptvf. Mur- 
gr.c* z B ukauso.hi. — R ełw .it jnml- 
T c s i ty r e .  — W ycieczka do Żyduczo-
iva i M czw bk .   Kopalnia fosforytów

w Niezw iskach.
Lw ów , 9. lipca.

(® D oroczny Zjazd Polskiego T o­
w arzystw o  G ea lo g iczn ljk  i ozpocząt sic 
ć ijfa .2 . 1 rwa br. we Lwow ie przy  li­
cznym  w spółudziale członków . To-w. 
G eologiczne dzieli się na Kola m iejsco­
w e, a  w ięc Kolo lw ow skie, krakow skie, 
w arszaw sk ie  i poznańskie. Kolo lw ow ­
skie (około 25 członków ) grupuje w 
sobie geologów , górników  oraz osoby 
zaim uiącć się pokrewnemu naukami * c 
Lw ow ie i w innych m iejscow ościach 
M ałopolski w schodniej. Z arząd głów ny 
T o w arzy stw a  znajduje się w Krakowie. 
P ierw szego  dnia Zjazdu w yafesił prof. 
rum uński Mtirgoci z B ukaresztu  odczyt 
o geologicznej budow ie K arp*t R um iri- 
skśch. Na posiedzeniu jropohidniow e;n 
przedstaw  't  prof. T c issey re  zc L w ow a 
bsdow ę tektoniczną zacliodnie^C. p r z e ­
sili Podola l. j. tych obszarów , które w

cząw szy od 51., aż do przepis&w 
k ij i*  cli. Punie waż okazało j>ię. żc 
•przepisy te skonstruowano w teil 
\posoo, ,że nie można nad nimi 
przeprowadzić rzetsżowej di skusji. 
zgodzono się, aby je przeciąć do 
specjalnej komisji do rozpatrzenia 
przez, specjalną podkomisje złożoną  
z rcierenta i p. sedna v ideli Mint-

1 Podkreśla gw ałty , które sie zdarza­
ją i teraz na prowincji, doinagaiąc 

•się represji i energicznej akcji ze 
'.staciiy policji. W  kołach nienalcżą- 
cych do partji daje sie odczuwać 
widoczne zm ęczenie oraz chęć o- 
siągniecia pokoju

Polemika w  dziennikach trwa w  
dalszym ciągu. Tematem głównym  
jest sprana meodnatezieiiia trupa 
-MattoottFego. Pogłoski o pochowa­
niu go pokryjorau na jednym r. 
cmentarzy rzymskich powtarzają 
się. Poseł socj. Mo-djgliart) miał o- 
trzymać informacje od dobrze mir 
znanych osobistości. opisujące <f®- 
kładnie pochowanie zw łok Matteot- 
h*ego, Dane te wraz z nazwiskiem  
ifnformatora przesłał Modignani 
władzom sądowym.

Partia socialfci. p rzezn aczyć  
25.OHO lirów nagrody z ą  v  skazanie 
miejsca ukrycia zwTók Matteotti'6*

Mac Donald musi pojotrzc (wywrócić 
do Londjrnu. ponieważ odbędzie się 
ważna dyskusja w Izbic gmin. Po­

zostan ie  on zatem w  P a n  żu około* 
24 godzin.

Berlin, 8. bi>ca. ('Fel. G. Li.) 
Dzienniki prawicowe obszernie ko­
mentują podróż Mac Donalda ,io  
FJar> ża. „Locaianzeiger" d^magą 
sie zijiiany dotychczasow ego stapo. 
w iska R zeszy woljec tego, że nie 
Przyjęto w całej rozciągłości Spl a- 
wozdanią rzeczoznaw ców .

[ i-.:s!ępj»ych 'lln a jh  uczcśłn tcy  Zjazdu na 
w spólnej \v\ cieczcc «* ietteiH. Na icin/.s 
pnsicdzwjiiu w yftrano Za./ad T o\rtarzy- 

‘ siv, a. Prezesem jednogłośnie obrano 
prof. Bogdanowie/aj gCołcgafllKiropul-’ 
ssHici s la w \’, dawrucj pracu jącego  w 
Rosji. Dnia o. fipca człotBk«wio Zjazdu 
v\ yjccliaii nu wspólną wycieczkę do 
pow iatu Ż \ daczowskiego. IW a  4. lipca 
v ycicczka p izyby la  do Niezwisk. miej­
scow ości nad Lbiiestrcru. na gtcbokafm 
P ljM u . B 1 1 1o kulrińnacyjnj' punkt w y- 
cicc/.M, jedyna v/ Polsce kopalnia ios- 
forytów. Kopalnia ta jest ckspłoatow a- 
lią przez fa b j jk c  naw ozów  sztucznych 
lmrci Tc war.mick.icli. Fosfor.yty Ńie- 
zw iskic są bardzo bogate  w s ó c  fosfo­
row e. Kopulme, obecnie urnchonHonc, są 
n ic /m it i nie bogate w r uty losforytow e 
i spedziew uć się należy, iż w  niadaie- 
kiej p rzyszłości p o k r jlą  one nietyiko 
zapotrzebow airfc polskkńi faiwyk sjiper- 
fosiatow , ale będzie rnoż-na - ‘'/w ieźć 
w iele surow cą, tego  zagranicę, Kopninfa 
w Nfezwiiakadi odczuw a w ielki brak 
koleś najbó /sza cjac ja  T łum acz odłe- 
gla jc-«.t (>• 24 klin. '.-nia 0 lipca w ycłe- 
P k a  pow róciła do L w ow a.

P .  PAINLEA E ĆftCE jbTMTEDTlu
POLSKĘ.

P a r j ż ,  8. n p cą . F-Fcl. G. LA P rz e -  
w od n p m ey  Izby dep u to" . Pam^c* 
ve  kłdjjyl dziś w izytę posłov; i Glita- 
powskiemu. z którym odbył dłuż'
. ;ą rozmow 'e „  .m icc  J i o /  a n ą  w icikc 
zerdeos pości.'1,. W rozmow ’*  1e* 
PainDve w ykazał głęboką znaio- 
mość spraw' dotyczących Poisk 
którymi bardzo się ttiieffesu je , przy* 
cz»m w j raził ż-jurzenię udania sic 
dr Polski celem osobistego pozna­
nia stosunków i nawiązania k o n ­
taktu z przed.ta v* icielanii rządu i 
społeczeństw a.

SKANDAL SPORTOW Y.
11 eieiwiw.ii od naszego kor Dy.D^idcpta) 

Kraków, ,8 lipca.
Na zawadach w czorajszych m iędzy 

wieden.-,kun RudCfWshuslcni a Crac->v.ą 
przyszło  do wicikich aw antur. W iedeń­
czycy  od pierw'szc.1 chwili zachow y­
w ali sie niccdjww iednio. p; r t “. u.tec 
przeciw-' orzeczeniom  sędz ego p. .Mołk- 
nera . Te ciągle p ro tesre  i okrz-ck: vv - 
v o fa 'y  v.rtród i tysięcy  widzów pod- 
niecony nastró j. Gdy w d rug i/, polow >. 
pizy starc ie  im  dla Rudołlęliiiglu •'e- 
d.da p-oćyktow ąf przeciw  nhn .rfisSó’ 
pothw  > chi on! płlkę. nie dopusicE-aJac 
do w ykouam a rzutu , a icm sam em  i do 
•labzei g ry . Poniew aż nie chcie!' ab so ­
lutnie zmienić <lgo sf|i«.w itka , * pu­
bliczność przy jęta  g roźną postaw ę, w /  - 
biegi na bcćsiko P. dr. L astgarten , ,:./ło- 
nck Z arządu Graco-. ii : ośw iadcz*'!., iż 
zaw ody sie p rze ry w a  i . p: osil w idzó '* . 
b y  rozes/b; się w spokoju, d em o n s tra^ c  
w ten godiw  sposób przeciw  niesper- 
tow enui zachow em-u się gości.

Z tiudw n  ty lko  pod osłona g raczy  
i Zarządu C ra ć w n  udaio sie p rz e o n -  
w adzić cało do szatn i g raczy  Rudolfs- 
h iig lu .D ^T buram y tłum  opsiścił w p raw ­
dzie boisko, jednak około 2000 uczest­
ników  zaw odów  o b le ito  w yjście, c zek i 
jac na odjazd ,,synR>atvcziTVch“ _ gości 
du hotelu. Po  T ó m im iła e h  po;! s2na 
esko rtą  członków  Cm cfryjj i ro ł;cji w y­
szli w bdeneuycy . pow itani burzliw ym i 
okrzykam i i n iezbyt -dobranym i ep ite ­
tami, Z trudem  udało się /uD .isow ac ir.b 
do-dorożek, poczim uform ow ał się o ry ­
ginalny kondukt. Na czele jcchan dw aj 
cŁionk-rwic Z»rzą<^i C racovji. dałej w- 
»• z ter ech w ozach ' z policjant imi Przy 
karabinach, stojącym i na ttepniaw h. je ­
chali w iedeńscy ..sportowcy**, za k a ż ­
dym wozem cw ałow ał konny policjant 
Mimo tej caJpor!-' tłum nic chciał k o ;o  
wodn przepuścić, dopiero Przjł bard w  
energicznej interw encji policji udało się 
p rzew ieźć „RudolfshtiKcl“ do hotelu.

Zjazd Delegatów Zw. r. 5.1. 
ze Rscłiod. Matop. we Lwewie.

L w ów . 9. lipca.
(t) W  ńiedzielg odbył s ię  we 

L w ew ie Zjazd D elega tów  Zw. P. 
S. L. „Wyzwolenia** i „Jedności 
ludów ej*4 w chodniej M ałopolski, 
przy w sp ó łu d zia le  kilku posłów . 
Obecni byli delegaci W ojew ództw  
lw ow sk iego , łarnopo’skiego i sia  
n islaw ow sk iego  w  liczb ie  ok o ło  
53. Sytuację polityczną przedsta­
w ił zebranym  p o se ł Waleron. 
R oszczegoln i delegaci referew ':1! 
slan pracy stronnictwa na sw oich  

.terenach. Po dokonaniu w yboru  
: uzupełn iającego Zarządu o k ię g o - ' 
urego Zw. P. S . L. W sch. MńTop. 
uchw alono jednom yślnie rezolucje  
dom agające się  m iędzy innym i usu­
nięcia M inistrów  Z am ojskiego, W y. 
ganow skfego i M ik laszew sk iego , 
dalej przyspieszeń ia rozw iązania  
Sejmu i zarządzenia now ych w y ­
b orów , w reszcie szyb k iego  uchw a­
lenia i w ykonania projektu refor. 
my rolnej, w n iesionego przez p o r  
P oniatow skiego. W  dalszych re­
zolucjach Zjazd c ie szy  się , że 
w niesiono u staw ę w  spraw ach  
m niejszości narodow ych i wyraża  
hołd M arszałkow i P iłsud ik iem u. 

 o---------

s lc rsL w a  skarbu.

Esiio mordu no MatteotHm.
POGRÓŻKI FASZYSTOWSKIE POD ADRESEM OPOZYCJI. -  23 

r v s .  LIRÓW ZA WSKAZANIE MIEJSCA UKRYCIA ZWŁOK. 
Rzym, 8. lipca. (Te!. G. l i )

Wczoraj odbywała sie przez cale

Ro. —

Traktat wersalski jest nietykalny.
MAC DONALD PRZYBYŁ DO PA RYŁA. -  PRASA ANGIELSKA U- 
WAŻA KROK PREMIERA ZA ROZUMNY I WŁAŚCIWY, — STA­

NOWISKO NIEM. PRASY PRAWICOWE.!.
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Proces krakowski.
G a r J ć  u l o t n y c h  w r ^ i e ń .  —  2 S  d z ś e ń  r o z p r a w y .

SALA. W KTÓREJ ODBYWA SIE PROCES. OGÓLNA CHARAKTERYSTY­
KA OSKARŻONYCH I LAWY PRZYSIĘGŁYCH. PROCES ZMĘCZYŁ I 
ZNUDZIŁ JUŻ KRAKÓW. -  ZEZNANIA BYŁ. WOJEWODY GAŁEC­
KIEGO I GEN. CZIKIEŁA. PRZYPU SZCZALNY KONIEC ROZPRAWY. — 
ZAWIESZENIE W URZĘDÓW ANIU PROKURA I ORA SOZAŃSKIEUO I 

WYTOCZENIE MU DOCHODZENIA DYSCYPLINARNEGO.

M AŁY FELJETON.

Z NAJNOW SZEJ PO EZJI ROSY JSK IEJ 

.W ASILIJ KAMIEŃSKI.

$ n ? a S a ;
Jes t :-tomia palm i jam.
Jcsi ziemia 'Datna*
Je.:,t imię Amija.
Jest Imię — -la,
AV palmach rozpostarł. się j  
K ral O ceania. * 1
.Kraj   Abissjii.ia.’ i
K raj. jak k ra , _

G dzieś porzucona śp*
D ziew czyna z  w yspy.
Wysyp sw ój sm utek w stal 
D ziew czyna Ann jat 
W ygląda lista 
W  chacie rybaką"
Na brzegu raf,

iM oże pow rócę.
Mcfże porzucę.
Z r n c  innie morze 
I piany płachtę. —
Dziewczyna Amin 
Rannieją pójścia.
W ranie ja ujścia 
Utuli yach t.

•D ziew czyny. dziew u rm y  
Rude dziew czyny.

^Płaczcie \p o e tó w  
\A" br zrazowych Izach 
Morze, czy  skaty •
Czajki latały. f .
Czajki k rzy cza ły ,
Cfctowafy piach.

p rze łoży ł Brano Jasieński.

R laści»e p o w o li sam obijstwa  
ś. p. Kasa.

Ł L w ów , 9. Irpca. 
D ow ództw o Okr. Korp. VI. nad- 

eyJa nam następujące pismo:
„Z podanej przez prasę windo • 

mości o tragicznej śmierci inwalidy. 
Jana Kosa w  czasie w iecu inw ali­
dów  rnogło wynikać, żc n icszczęś1!- 
w y  popełnił sam obóistwo ha znak 
„krwawego protestu" przeciw ..cięż­
kim "warunkom życia" na tle usunię­
cia inwalidów ź Domu inwalidzkie­
go. O tóż dla tła ma św iadectw a  
prawdzie i uspokojenia rozgoryczo­
nej przypuszczalnie opinii publicz­
nej. komunikujemy:

Na podstawie .przeprowadzonych 
dc chodzeń — kiosk inwalidzki śp. 
Jar.a Kosa, znajdujący się u zbiegu 
ulic Kazimierzowskiej i Legionów  
przynosił miesięcznie około dwu 
miliardów mkp. dochodu.

Proponowanej zam iany tego kio­
sku na 25 morgów" pola w  odległości 
3 mil od Lw ow a śp. Kos akcepto­
w ać nie chciał. Otrzymał on przed 
dwoma laty w  Orchowicach pow. 
Rudki działkę pola lO-irtorgową. a 
której jednak ze 'względu na wńęk- 

■>. rentow ność wspom m aneo kio­
sku zrezygnow ał. Stwierdzono 
<ównież, że na skutek zbyt w esołc- 
So życia i tow arzystw a ftliodycli 
"kobiet śp, Kos, jako żonaty, pozo­
stawał w  ostatnich czasach w po- 
^ażnjieh niesnaskach rodzinnych, 
7<*ś przed półtora rokiem prasa tut 
doniosła, iż w  czasie w esołe] zaba­
w y jedna z  przyjaciółek wyciągnę- 
■ą Janowi K osowi z kieszeni kilka- 
‘iziesiąt dolarów. Tc moralne zawd- 
|: -ania rodzinne wymienionego, sta.

się powodem , że podnieconą sy- 
tuaeje w iecow a w ykorzystał d-la po- 
>rYc?a istotnych osobistych przy- 
c?Yn samobójstwa.

Co się tyczy  stosunku organów 
b O jcow ych  do korporacji inwali­
dów. to —  ab y  nie b y ło  m ylnego  
^orientowania opinji publiczne! —' 
omumkujc. że inwalidów nikt nie 

zamierza krzyw dzić, a w ładze woj- 
JSl® CZVn‘ą w szystko, by im po­

w ód ź i w Domu Inwalidów we 
Lwowie ich pozostawić.

Kraków, 8 lipca.
B rudna. ciem na i duszna  sala, p rzy  

k tórej lw ow ska w ydaje  się istna sa la  
do Przyjęć królew skich . Rodzickm a na 
trzy  części, audytorium  na m iejscach 
stejącycta. itóe im ikarze  i o skarżen i z 
w ohłej sto p y  odpow iadający , o raz  try ­
bunat. law a obrońców , j przysięg łych . 
A udytorium  nieliczne. Nic dziw nego. 

W szak  upały  nki byle jakie, rozp raw a 
.wtoczę się w  żółw iem  tem pie, św iadko­
wie m ów ią o rzeczach -znanych, a  ita 
dobitek  ziego, trz eb a  stać... Pono często  
tak  byw a, żc oskarżonych  z w olnej 
sto p y  odpow iadających  jest .więcej, niż 
c iekaw ych  słuchaczy .

Bo te ż  jes t tych  o tK arżonych pokaź­
na ilość na sali. P rzedz iw na  m ieszanina 
s tan ó w  i stopni Inteligencji. N ajrozm ab 
tsze. rizjognoraie i w y razy  tw a rz y . S ą 
młodzi, u k tó rych  w idać beztroskę , nie­
rzadko znudzenie i senność. Są te ż  i 
pow ażni s ta rs i ludzie. M iędzy nimi za­
b łąk a ły  się  jak ieś indyw tlua, "których 
lepej nic sp o ty k ać  późną nocą na P lan ­
tach.

Law a przysięg łych  jest zaw sze f 
w szędzie tą sarna. T rzeb a  dopraw dy 
bardzo ciekaw ego  J ..p ikantnego" mo­
mentu,- b y  poruszyć bodaj tro ch ę  łych" 
w teesm e zadow olony cli -z, obb.iętnełni 
inm anń ob y w ate li podw aw elskiego g ro ­
du.

Pyzatem icb,nf obrońcy. Trybunał w 
togach.

C ałość nic rol>f w rażenia  sadu. a 
tein  bardziej m iejsca tak  w ażne i poli­
tycznie rozpraw*, y. Może ternu winien u- 
paf, może sam a sala. ten pozorny  a Je­
dnak isto tny  ..dcsord,rc“ w rozm ięsz- 
czeniu osób. może przyczynili się do 
tego oskarżen i, co n ierzadko minę i po­
zę o skarżycie li p rzyb ie ra ją , m oże obroń 
cy, m ający na sw em  sum ieniu ca ły  sz e ­
reg  w iększych i m niejszych ,.fa-.ix y.ąs“ 
może w reszcie  sam  try b u n a ł, o k tó rego  
przew■odniczącym mówi s-ię w role i n ie- 
p rz v c h v b u e .— dość, żc ogólne w rażenie 
budzi niesmak i nasuw a nic w esołe r e ­
fleksie.

Zeznaje św iadek Iks ty. z rzędu i po 
raz 'k s ty  tą sam ą historie sły szym y . 
P ią tego  listopada me było  e lek tryk i a 
szóstego  o ósmej tu strze lano  a  t&m o 
dziesiątej g raf karabin  m aszynow y. P o ­
w ta rza ją  się w nieskończoność nazw i­
ska  ś. p. rotin. B ochenka, K lem ensiew i­
cza, Rediicha .i p ilnych . O brona ograni­
cza się do dw óch, trzech  py tań . Je d y ­
nie p rzew odn iczący  n iezm ordow any w y  
m yślą nieustannie now e pytan ia  i daje 
sic w e znaki znużonym  św iadkom . — 
Nuda.

K raków  p rzes ta ł się in teresow ać pro 
ccsetn. W y sta rc z y  mii spraw ozdan ie  re ­
portera . Z resz tą  to  już tak  daw no się 
działo. Na B asztow ej i D unajew skiego, 
gdzie dziesięć m iesięcy tem u k rew  
sp ły w ała  po po łyskującym  asfalcie uli­
cy, sp ieszą  te ra z  ludzie do zajęć, w ie­
czorem  do . B agate li"  i;a M aficką i W ę­
g ie rkę : opodal u BŁzanza rozp raw ia  się 
raczej o piłce nożnej a ńa P lan tach , nie­
daw nych stanow iskach  czerw onej ty ra l­
ie ry  — snują sic tłum y przechodniów .

W  ciągu dziesięciu m iesięcy  może 
K raków  o nicjednem zapom nieć. O czy­
wiście. ód tego  czasu by ło  pięć innych 
seuza.cif. -a bodaj czy  nic sześć. T eraz  
w ięcej się mówi o s tra jk u  kelnerów , r.iż 
o tym  „dzie jow ym " procesie...

St. M.
*

Kraków, S lipca. ( I cl. O. L.) YV 28 
dniu ro zp raw y  św . b. W ojew oda Gałec­
ki opowiadał przebieg zajść. Stw ierdza, 
że o w szystk iem  kom unikow ał Min. 
spra-w w ew nł Kicrnikowi, skąd o trzy ­
mał ściśle określone instrukcje. W ie­
ców  zakazai,o, gdyż miały charA kter 
burzliwy. Na posiedzeniu w w ojew ódz­
tw ie  uchw alono ochronę p ra c y  w zakła 
dacii użyteczności publicznej, 4 listopa­
da o trzy m ał od Min. K iernika telegram , 
w którym ten odmawia kategorycznie 
żądaniu zgromadzania się pod golem  
niebem. AA ieepr. K orfanty  w ystępow ał 
w cha rak te rze  obyw atelskiego poslau- 
nika, prow adząc pe rtrak tac je  między 
rządem  a posłami socjalistycznym i. 
W ojew oda w ydelegow ał 2 2  urzędni­
ków , k tórych  pouczono o zachow aniu 
się t u  wypadek rozruchów;, i ca

m idi prawo używ ać w oj-G .
Po ekscesach w emu. 5 bstop . . . . . . i  poseł
Stańczyk w zyw ał w przemówieniu 
sw em  robotników do spobojo<< nato­
m iast obw. Hoffman krytykow ał rząd i 
zapow iedział usunięcie lycli osób, kióre 
doi>uszczą się represji.

Na konferencji w ia Jz  adm utistracyj- 
nycli z  w ojskow ością uchw alono ze­
zwolić tyiko na zebrania poselskie ]iod 
nadzorem  delega ta  rządow ego. Dnia 5. 
listopada dowiedział się o tworzeniu 
się bojów ek, trzy m ał więc w ojsko w po 
gotow i u i przydzielił oddziałom  w ojsko 
w \ m 22 urzędników . Uosci M arek w d. 
6 listopada prosił go o rozm ow ę z Min. 
s. w ew n. K ieriuktcm, poniew aż ap a ra ty  
telefoniczne p ryw atno  były  w tedy nie­
czynne. AYie tvlc, że |J. ,Marek żądał
wyeolania się wojska i usunięcia wuje- 
w-ody G. Z resztą zachow anie się jego 
było popraw ne. I’. GuK^ki stw ierdza 
stanow czo, że w pertraktacjach telefo­
nicznych nie b d o  wcale m owy o za­
wieszeniu broni. Icez o zaprzestaniu 
wałki. Białej chorągwi nic kazał w y ­
w ieszać. AA sp raw ie  sw ej rzekom ej u- 
cieczki stw ierdza, żc został w ezwany  
do natychm iastowego przyjazdu przez 
min. Kiernika. a że nie miał do dyspo­
zycji kolej! m usiał użyć atita.

Następnie zeznaje niezaDrzysieżony 
świa-delA ■■ -J ^

gen. Czikei, 
dt-wódca DOK. K raków .

O św iadcza, że z pow odu groźby 
stra jku  generalnego  p rzedsięw zięte  zo­
sta ły  zarządzen ia  w ojskow e na polece­
nie m inistra s. w ow. Miasto

podzielono na 3 grupy 
d!a zaire/.picczeiii:. objektów  p a n s tw a- 
w ych i kom im akiych utworzono rezer- 
wc na W awelu. Pouczono oddziały 
w ojskow e o zasadzie asystencji, k tóra  
jes t zdaniem  gon. Czikla najgorszą s łu ­
żba w pojęciu żohiicf.skwiu. Żołnięrz nie 
lęka sic ńajsirńiejszcgo> choćby, nięprz.y- 
jaeicla, nic ma jednak odwagi użyć bro­
ni przeciw własnych braciom, 6 listo­
pada pół baonu 14 pp. poszto na rynek, 
(idy  żołnierze ci zostali rozbrojeni, g e ­
nera ł pchnął fam 2 szw ad rony  ułanów . 
Jednak  o 10.3(1 o trzym ał raport, żc i ci 
wpadli w zasadzkę. W ów czas doszedł 
do przekonania , ż,c ma sic tu do czynie­
nia nic z bezbronnym tłumem lecz z u- 
brojónymi i ua w szystko zdecydow any­
mi rew ołan tam '. AA tedy skończyła się 
asy s tenc ja  w ojskow a, a miała zacząć 

regularna wojna domowa 
I zdobywanie jednegcTdomu za drugim. 
O dpowiedni plan opracow ano  i w chw i- 

,li. gdy  m iał się już porozum ieć z w oje­
w odą w  tej spiawk*. o trzym ał

rozkaz min. Kiernika. żc należy za­
przestać w'alki.

B ezpośredni jego zw ierzchnik  min. 
s. w ojsk. Szeptycki na telegr. zapytanie

ogłosił sw e  desiutcresscmept. 
gdyż za porządek w państwie odpowia­
da min, spr. w ew n. W ledy generał 
w strzym ał akcję wojsk. G dyby p. K ier- 
n-ik nic w ydał rozkazu zaprzestan ia  n- 
keii. rozruchy byłyby zduszone, gdyż 
.wątpi, by  posłow ie socjalistyczni mogli 
byli do trzym ać sw ych  zobow iązań. Na 
zapew nienie posła B obrow skiego, żc 
P P S . u trzym a porządek, gen. cofnął pa­
trole ■wojskowe. Zaprzecza tw ierdze­
niom o zawieraniu „zawieszenia broni".

AV ciągu ro zp raw y  obrona prosi o 
p rzesłuchanie kom endanta policji w Ka 
tow icach K łeczka i gen. Żeligowskiego. 
P rzesłuch iw an ie  św iadków  po trw a p ra ­
w dopodobnie 2 dni, tak że rozprawa 
skończy się 18 hut.

W arszaw a , 8 lipca (Tel. G. I-.) AVo- 
bcc ujaiwuieuia w procesie krakow skim  
w sp raw ie  wypadków; z  dnia 6. listopa­
da  niedopuszczalnego i karygodnego 
oddziaływ ania przez podp roku ra to ra  
D ra lo zań sk ieg o  na p rzysięg łych
w kierunku n torozstrzygniecia ro zp ra ­
w y p rzy  pom ocy zdekom pletow ania ła ­
w y p rzysięg łych , M inister spraw  iadli- 
w ości polecił naczelnej p rokura tu rze  w 
AVarsza\vic wyoofandc podprokura to ra  
lo za ń sk ie g o  z  dalszego udziału w p ro ­
cesie i w ytoczenie przeciw  pieniu do ­
chodzenia dyscyplinarnego oraz, o ile 
ujaw nione zostaną czyny karygodne, 
dalszego zastosow ania rep resji z całą 
su row ością  .p raw a. _

flliadGaifhi Teatr usjazto isj 
Uniwersytetu Jaiisilenslifcgo.

fTelefonem od naszego koresw ndenta ł
W arszawa. 9 lipca. 

Zespół krakow skiego akademi­
ckiego Teatru ob azd ow ego  Linir 
w ersytelu Jagieł', w yruszył w  prze-, 
jażdżkę p o  P olsce. Program p o ­
dróży obejmuje niem al . w szy slk ia  
miasta! i m iasteczka M ałopolskie  
prócz L w ow a, poczem  ok o ło  10 
sierpnia b. r. wyruszy zespół do  
m iast na W ołyniu a stamtąd zw ie ­
dzi kolejno m iasta w  b. Kongre­
sów ce oraz w schodnie kresy, 
p ierw sza  p o ło w a  września b. r. 
przeznaczona jest na Pom orze  
łącznie z Gdańskiem i Sopotam i. 
W uznaniu w ielce  kulturalnego  
znaczenia tego przed sięw zięcia  
Zarząd kolejow y przyznał u czestn i­
kom tej przejażdżki wydatną ulgę 
przejazdow ą.

*—  o—*— — * \

Trzeci i ostatni dzień 
wyścigów Ki. T. z.

■Lwów, 9. lipca.
T r z e c i i zarazem ostatni- dzień 

w yścigów  organizowanych przez 
Małop To w. Zachęty Chów u Ko­
ni na lotnisku Janów skiem, był tak 
pod wzgiędem  ilości koni. rak i za­
interesowania ptrblkrzności bardzo 
słabym . Najlepszymi okazały się 
konie pod oficerami 6 pułku łzaao- 
Icżcrów.

R iet ołaski, d y sta n s  około 2100 
mfr.. startuje 2 konie. 1) ..Diadem" 
pł. og. II p. szwok rtm. Dobrzań­
ski. 2) „Mary“ pi. krwi franc. Lidc- 
lio-Cocairdc, wfaść. i j. L.- D ydyń- 
ski.

Bieg z plotami, dystans 2.400 
mtr. 1) „Regina" ki. pi krwi. II p. 
szw ol. rtm. A uton ic^ cz. 2) „Sere- 
nova“ ki. pcf. krwi o ,;). ułamlw. por. 
Sirużyński z 14 p. ul. 2) ..Bauertw>- 
na“ wał. półkrwi. W. Tab. kpi. Xa- 
pisze-wslkL

Oficerski bieg z przeszkodami, 
dystans 4000 mtr. 1) „Koryfeusz" pł. 
wal.. 11 p. szw ol. rtm. Dobrzański. 
2) „GoraJi1* pł. w ał. IX. D. A. K. kpt 
Monkielewicz. ,3) „Jama" pi. kl. 11, 
p. szwol. por, Kuźmiński.

BieE pocieszenia z przeszkod-aml, 
dystans 3200 mtr. start. 3 konie. 
.."Złota" po w yłam aniu przeszkody  
odpadła. 1) .Halka" pł. kl. IX D. A. 
K. ikpt. Bylczyński. 2) i„Mąłgorza- 
ta“ pł. kl. 6 p. strzel, kop. rtm. Ro­
manowski.

Bieg płaski pocieszenia, dystans 
1.600 mtr. l) ..Galłcwayha" pł. ki. 
\vł. L. Dydytnjki, pod .p. K ozłow ­
skim. 2) „Bandolina" pl. kl. 11 p„ 
szwol.. jiipor. Rostwmrowsiki. 3) „Pa- 
!as“ wał., w f. i j# p. Byszew ski.

W  konkursie pojazdów miejskich 
nagrodzeni został' a>. Stanisław hi. 
SiemieńPki i  p. M ieczysław  Brn- 
piowski.

5
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BajeezVa o Pacie.
Pytałem  nrzei icłefnn 3zanouw rgó

P a ta , '
czy  już ma kom unikat o początku

świata?
Odparł ini na iu z durna H weJkńn

zapałc-n:
„Jakto: czy mam? Już wczoraj do 

prasy podałem!!*
T Sd&flł L iiinond.



t) „GAZETA LWOWSKA'1 z dnia 10. Iipca 1924.
 -------------------------------- Tl---------------- mmmmm ' mm .................................................  - ■   — i

Ecie zamaclii! na mapzyiiy a m i i f t
ARESZTOWANI ODSTAWIENI DO SĄDU KARNEGO. — WINNYCH
j e s t  S z e ś c i u .  _  w c z o r a j  a r e s z t o w  a n o  w  z w i ą z k u  z  z a ­
m a c h e m  ST. PRZODOWNIKA P O L IC J I .  —  SĄD DORAŹNY OD­
BĘDZIE SIE W TYM TYGODiNU!. — URZĘDOWE WYJAŚNIENIU 

J USPOKOJENIE OINNJi PUBLICZNEJ.

Kronika.
Środa, 9 Iipca: Rz. L at.: A natola.

Cr. kat.: Da w yda. — S low .: S trach o ta . 
K. -----

„Gazeta Lwowska" w prasie obcej 
A rtykuły  naszego .wiedeńskiego kor es- . 
poaden-ta dr. E ugeniusza B arw -ńskiegu I 
o T argach  .w iedeńskich p rzedrukow ał r 

,w całości tygodnik „W&rtsctiailicue Nach 
r id ite n " , oficjalny o rgan  w iedeńskiej Iz 

j by handlow ej i Zw iązku austriackich 
banków , n azyw ając  te korespondencje 
,.\v w ysokim  stopniu godnemi uw agi".
W’ najbliższych uniach zanii-eści. „G aze­
ta L w ow ska* szereg  now ych  ko respon­
dencji z W iednia tegoż sam ego pióra.

Minister ro ln ictw a o trzym ał od prze­
w odniczącego baw iącej unegdat w P o l­
sce w ycieczki rolników  duńskich depe­
szę w yraża jącą  ty imieniu R ady rolni­
czej duńskiej i członków  delegacji se r­
deczne podziękow anie za przyjęcie do­
znane w Polsce. i

Na pokładzie okrętu  ..Gen. Haller" 
.Odbyło s;e u roczyste  w ręczenie bande­
ry ofiarow anej tem u okrętow i przez od- 

. dział Ligi m orskiej i rzecznej w. Sw ię- 
ciuic.

Mianowai-ic. Pan P rezes N ajw yższej 
Izby Kontroli zam ianow ał decyzją z dn.
27. czerw ca 1924 N aczelnika W ydziału 
L w ow skiej O kręgow ej Izby Kontroli 
G ustaw a \V ex-M anastersk iego  w ice-pre 
zesem  tejże Izby.

(t.) W ystaw a legionowa w Krako­
w ie. Dla uczczenia 10-lctiiiej rocznicy 
w ym arszu w pole Legionów  o tw artą  
zostanie w K rakow ie wy w rześniu  s ta ­
raniem zw iązku Icgjourstów w ystaw a 

Legionów  polskich. W y staw a  obejmie 
pantiątki legionow e i aktualno działy  
sztuki. P rzew odniczącym  kom itetu  w y ­
s ta w y  jes i pro i. Je rz y  My cielaki. W y ­
s ta w a  będzie o tw artą  7. w rześn ia  w 
salach Tow . sztuk pięknych.

(t.lZ  Magistratu. Na w czora jsze j se­
sji M ag istratu  uchw alono p rzedstaw ić  
R adzie miejskiej w nioski o k red y ty  na 
adaptacje  w łaźni D uchcńskicgo, na na­
praw ę daclm w szkole żeńskiej im. św. 
Antoniowy, na rem ont Z akładu dla n ieu ­
leczalnych p rzy  ul. Zborow skich j na 
budow ę domu gospodarczego  przy  Za­
kładzie sieró t p rzy  ul. Kadeckicj. La- 
zienk1 ludowti.. przy  ul. Balonow ej o- 
tw a rte  bę,dą w dniach najbliższych I od­
dane do Użytku publicznego. Budowa 
ich jes t na ukończeniu — U karano 12 
osób grzyw nami za p rzekroczen ie  prze­
pisów , w tern 1 szynkarza  za sprzedaż 
w ódki bez upow ażnienia.

Ulgi kąpielowe dla urzędników pań­
stw ow ych . C złonkow ie Polskiego S to ­
w arzyszen ia  Z łotego K rzy ża  korzysta ją  
za okazaniem  legitym acji w Zakładzie 
■kąpielowym R abka z 50% zniżki a w 
Iw oniczu są członkowie! S tow arzyszen ia  
jako też  ich żony i dzrdci zupełnie zw ol­
nieni od tak sy  kuracyjnej. U rzędnicy 
pic będący członkam i S tow arzyszen ia  
Z łotego K rzyża opłacać będą w Iw oni­
czu za siebie, żonę i dzieci po 5 z ło ­
tych  od osoby: dzieci niżej lat 10 są 
w olne od taksy .

(t.) Polskie T ow arzystw o higienicz­
ne w e Lwow ie odbyło onegdaj doroczne 
W alne zgrom adzenie. Ż yw ą działalność 
w ykazuje  tak  spraw ozdan ie  W ydziału 
T ow . jak i poszczególnych sekoyj a to 
sekcji odczytow ej i w alki z chorobam i 
w enerycznem u sekcji walki z rakiem  
■i walki z alkoholizm em . O statn io  zo rg a­

n izo w an o *  sekcję higieny sportu . P re z e ­
sem  tow. obrano przez aklam ację pono­
wnie d ra  Jana  Opięńskiego. w icepreze­
sami dr. Leona KrzSmick-iego i prof. dr. 
N owickiego. W kładka roczaia w ynosi 2 
*łp. A dres: Po lsk ie  Tow . Hygicniczne, 
ul. S en a to rsk a  5 wc Lwow ie.

Trzeci Zjazd delegatów Związku 
Stow . Młodzieży polskiej w e Lwowie 
odbył się 1 i 2 iipca przy  udziale p rze­
szło  200 delegatów  (z P a trona tów  40 o- 
sób. resz ta  w ypada na młodzież wiej­
ską i inicjska). W obradach brali udział 
im ieniem K uratorium  p. w izy ta to r Wl- 
tw ieki i inspektor p. R. Kwiatkowski. 
Z w iązek S tow . Młodz. polskiej p row a­
dzi pracę ku ltu r.-ośw iatow ą nąd mto- 
oa eźą  pozaszkolną na terenie W schod­
niej M ałopolski, liczy 55 s tow arzyszeń  
m łodzieży, ma zorganizow anych 2500 
członków . Odczyt-iw  i pogadmiyk w y­
głoszono w Ciągu roku 5,1.1, obchodów  
B arodow ych urządzono 92. przedstaw ień 
t2b, zebrali plenarnych S04. Zakładano 

.faWf a  śpiew ackie, sportow e, orkiestry,

. L w ów , 9. Iipca- 
Śledctw-o policyjne w  spraw ę  

planowanego zamachu na m agazy­
ny amunicji za rogatką Janowska  
dobiegło wczoraj w  południe do 
końca i na żądanie prokuratorii na* 
ty chroiast odstawiono wraz z akta­
mi pojedynczo w szystkich areszio  
wanyeh zbrodniarzy w liczbie sze­
ściu 10  wiezienia Sadu kaniego. Są  
to: Smalko. rzekom o b. sierżant
V\', P., zajęty jako robotnik w  skła­
dach amunicji. Cichowski, również 
rzekomo b. sierżant, zajęty także 
jako robotnik, Sołoneńko, rusin, b. 
w ozom istrz kolejowy, zredukowa­
ny od maja, Dietrich, wozom isira 
kolejowy w czynnej służbie tpo- 
chodzi z Cz&rniowiec). w reszcie  
Bartłomiej Bober, w łaściciel doroż­
ki automobilowej. U tego ostatnie­
go znaleziono przy rewizji w  mie­
szkaniu 2 granaty ręczne. 10 me­
trów lontu i inne m ateriały w ybu­
chowe. W  ciągu dnia w czorajszego  
aresztow ano jeszcze kilka osób 
podejrzanych o współudział; w za­
machu. Seuzację' w yw oła ło  aresz­
towanie między innymi st. przo­
downika policji, rusznikarza Okrę­
gowej Komendy. Niemca,

.W szyscy aresztowani stailń 
przed sadem doraźnym w  piai-k

kursa zaw odow e. Zjazd okazał w ielką 
żyw otność Zw iązku i w ielką doniosłość 
p racy  nad m łodzieżą pozaszkolną. Reic- 
ra t w ygłosił' ks. S tan isław  Adamski z 
Poznania.

C zysty dochód z matchu „P rasa - 
Sędziowie" przyspo rzy ł funduszowi 
wdów i sieró t po dziennikarzach pol­
skich 3J5 zł. 95 gr. W ydzia ł 'I ow. dzien­
nikarzy polskich sk łada scrdcez.ie po­
dziękow anie zarów no inicjatorom , jak 
graczom  i w ogóle w szystkim , k tó rzy  
swoim w spółudziałem  przyczynili się do 
pow odzenia tego przedsięw zięcia  i. z a ­
silenia w' ten sposób funduszów  T o w a­
rzystw a.

Egzamin dyplom owy W yższej Szko­
ły  dla Handlu Zagranicznego w e Lwo­
wie. Pod przew odnictw em  delegata  Mi­
n is te rs tw a  W. R„ i O. P . p rofesora U* 
niw ersy te tu , Dr. Zbigniew a P azd ry . tu ­
dzież w obecności d e leg a ta  M inister­
s tw a P rzem ysłu  i Handlu, Dr. W łady ­
s ław a  S teslow icza i de lega ta  Kuratorji 
szkoły . Dr. Jana  R iickera, odbył sie w 
dniach 1. i 2 Iipca b. r. Egzamin D yplo­
m o w i studentów  w ym ienionej szkoły 

przed Komisją egzam inacyjna, miano­
w aną pr/.ez M inisterstw o W. R, \ O. P .

Egzam in złoży ło : z postępem  bardzo 
dobrym  9 (jeden z odznaczeniem ), do­
brym  10, a dosta tecznym  5 kandydatów . 
Do egzam inu popraw czego  w term inie 
nadzw yczajnym  dopuszczono 4 studen­
tów .

Dyplom z ukończenia zakładu o trzy ­
mali: Amstcr W ładysław , Biljnkiewicz 
Eugeniusz, B ulanda Julja.ii. B urger B ro­
nisław , Dy duszy ński Tadeusz, Finkler 
Karol, G ąsiorow ski Leopold, G ilewski 
W ładysław ę lsse row sk i M ajer. Kąkol 
Juljan. K rajew ski A leksander, K rzyża­
nowski S tan isław , K aszyński W łady ­
s ław . K ysiak Eugeniusz, L in ttncr Ru- 
doli, i.ipczyrsk j Nikodem, Malis T ade- 
usz.»M ereuholc Józef, M ikołajewski W io 
dzim ferz. Rafa P io tr, Rossmanitli F ran ­
ciszek, Schiffncr A rtur, Śzctela F ranci­
szek, Tatoń Anton: (z odzu.), T erkcl Al­
fred. W ik tor S tan isław . W itkow ski Wła 
dysław  i W ojtyezck  F ranciszek ,

Kurs pisarski gmin wiejskich o tw ie­
ra  T ym czasow y W ydzia ł S am orządo­
w y dnia J. października br.. — iJliższc 
w skazów ki co do w noszenia podań n- 
irzyniać można w kav.dvm W.wlżkil |.u 
w iatów.ym Małopolski,

(t) Rokowania mJęd/.y przem ysłow ­
cam i i robotnikami na G. Śląsku zo­
stały odroczone ua I dzień. P u e m y -

lub w sobotę bieżącego tygodnia  
pod .zarzutem zbrodni zdrady głów ­
nej.

*
Ze sfer wojskowych donoszą  

nam, że wiadomość, jakoby w spra­
wę zamacha na prochownię wmie­
szani byli, jako winni, zdemobilizo­
wani sierżanci W. P. — nie odpo­
wiada prawdzie. Z wojskowych — 
tak czynnych jak i zdemobilizowa­
nych — nikt nie jest w tę sprawę 
jako winny wm ieszany.

Co do samego zamachu, to istot­
nie poczyniono ze strony zbrodni­
czych elementów zabiegi w kierun­
ku wysadzenia prochowni za pomo­
cą m aszyny piekielnej w analogicz­
ny sposób, jak zrobiono to na Cyta- 1 
dcii warszawskiej i w  składzie am u­
nicji w  Bukareszcie, w ozem w.vraź- 
nem okazało cię współdziałanie są­
siedniego państwa.

Czujność władz w ojskow ych u- 
daremniła zbrodniczy ten zamiar, 
gdyż w ydane dawniej zapobiegaw­
czo zarządzenia uniemożliwiają po­
dobny czyn. Obecnie dla uspokoje­
nia opinii publicznej zarządzenia i*  
zostały skontrolowane i obostrzone 
i jakiekolwiek próby zam achowe w 
tym kierunku me mogą mieć Powo- 
dzenia.

słow ey nft; zgodzili się na propozycje 
delegatów  rządow ych , a/.eT>y terin%  lo­
kautu był przesunięty  na 11. bni.

Nanka jazdy konnej dla pań I panów 
odbyw a się bez p rze rw y  na ujeżdżalni 
S okoła-M acierzy  przy  ul. C ętnerow - 
skiej 1. 17. końcow a stac ja  tram w aju  
liuja Ł yczaków . Zapisy tam że codzien­
nie.. oprócz niedziel i św iąt od 5 do 7 
popołudniu.

O m ieszkania w domach akademic­
kich. Podaje sic do w iadom ości P . T. 
C złonków  B ratniej Pom ocy Stud. Uniw, 
J. K. studentów  w id z ia ła  p raw a ; ido- 
zoi.. tudzież abso lw entów  gimiK, k tó rzy  
w roku ak. 1924 25 zapiszą się na Pra­
wo lub filozof., żo celem  uzyskania imc 
szkania w  domach akadem ickich, należy 
wnosić podania do S ek re ta ria tu  Tow . 
najpóźniej do 1 w rześn ia  3924. Uzłonko 
w ie Kół prow incjonalnych są zobow ią­
zani p rzedkładać sw oje podania odnoś­
nemu Kołu do zao Ąnóow a.tjia. K w estio­
nariusze. k tóre  za łączyć  należy do Po­
dania, sa  do nabycia  w S ekre tariac ie .
0  załatw ieniu  podań PT. Koledzy zo­
staną  powiadomieni do 15 w rześnia 1924

Maszyny rolnicze na Targach W scho­
dnich. Polski Z w iązek P rzem ysłow ców  
M etalow ych zgłosił zbiorow y udział 
sw ojej drugiej ‘ g rupy  w IV. T argach  
W schodnich. \y  sk ład  tej grupy  w cho­
dzi <54 fab ryk  m aszyn i narzędzi rolni­
czych, k tó re  do dziś zam ów iły  p rze­
strzeń 4.500 ni. kw.

Telefon Lwów-Kolin. D yr; poczt i 
teclgrafów  ogłasza, iż zaprow adzono  
od I. Iipca br. relację telefoniczną 
Lw ów-Koliu. O płata  za trzy  m inutow a 
zw yk łą  rozm ow ę w jej relacji wynosi 
4 ./A. 50 gr.

(1) He lat mą Poła N egri? Z ostat- 
niego num eru ..P rzeg lądu  Teatralnego'
1 Firnowego" dow iadujem y się, iż zua- 
kc iirto ść  filmowa Pola Negri, jes t córką 
E leonory z K iełczcwskich i W ęgra 
O eorgeu Chaluj^eea. U rodziła się w ro­
ku fŃ97 w Lipnie ziemi K ujawskiej.

S ta ła  poczta lo tnicza m iedzy B erli­
nem a Konstantynopolem CKcgdaj o- 
cłeszła pierw sza poczta  lo tn icza z B er­
łu:,a do '- Konstantymopola. Sam olot lata 
aż do K onstantynopola lako hydronlsn. 
W  K onstantynopolu zastępuje s ę  łódź 
pi/,yi-/i|dęui za >:>.oi m w kółkti a 
jńiaiduiąeyiii się w e/.astc U*tai na sam >- 
locie, który- w ten sposób odbyw a J,n - 
szy  lot <U> Angory. C ała d rogą  wynosi 
okrągło  2500 k item ętrów , ą ,>

Precz z w ojia  na zaw sze! W dzie­
sią tą  recz ircę  w szczęcia się w ojny 
św iatow ej, ti. vr dułu i i .  iipca, w k tó ­
rym  p rz rd  lń  ta ty  nastąpiło pierw sze 
w vpow  ■ epio w ojny cdbędzię sdę 
przed gmachem i m usza wkdeOskicgo 
nasow a dem or: trac ja  ludow a pod ha­
słem : „P recz  z wojną n i  raw szc! '
Rozmai te to w arzy s tw a , zw iązki, i n r- 
g a irzacie  ::aw ązuiy  w tym  celu spe- 
. i i  kom itet, s orający s y  d.a mysi; 
te j pozyskać jak najszersze koła ludno- 
ś .i .  D cniousiraęja w iedeńska zap j'.\’.ada 
się imponująco.

M istrz Polski «  jeżd /ic  szosow ej, 
Krzemiński, członek Sekcji K olarskiej A, 
Z. S. Lw ów  w yjechał na zaw ody  olim­
pijskie w P aryżu .

Sekcja tennisow a A. Z. S. L w jw , za­
w iadam ia Członków , że znany  tennisi- 
sta  p. W aierjan  Papius bezin teresow nie 
podjął się w yć wliczenia w grze ,\y ten- 
n-s C złonków  Sekcji.

(t.) Burdę na posiedzeniu gminy ż y ­
dowskiej w W arszaw ie urządzili oneg- 
daj żydow scy  nacjonaliści i bundyści. 
Chodziło im o dem onstrację przeciw  za- 
1'ządzcuii: Min. ośw iaty , iż językiem  o- 
braci uia b ić  język poislei i że obrady 
m ają b y j  jawne-. Tłum sjonistó-w w ta r-  
gr.r.ł do gm achu gnu. w yłam ał drzw i i u 
niem ożliw:! ob rady  k rzykam i pod d re ­
sem  ortodoksów .

(t) U rzędnik policyjny organizatorem  
bandy bolszew icko bandyckiej. Z W il­
na donoszą, że aresztow ano Łam aspi- 
ranra policji K otarbińskiego, k tó ry  w raz 
ze sw oją organizacją , złożoną z  poli­
cjantów-. by ł w. zmowie z bandam i bol­
szew ickiem u urządz-ijącem i napady 
graniczne i stale z  nimi w spółdziałał.

(t.) Skuteczny sposób na szoferów, 
uciekający ch zw ykle bezkarnie  po prze 

jechaniu prz.eclwdiwa, w ynaleziono iv 
W arszaw ie . O negdaj sam ochód osobo 
w y, pędzący  przez Aleje Jerozolim;,!-; i 
po trąc ił tak sihiie, p rzejeżdżającą  d o ro ż ­
kę. żc w oźnica i dw aj pasażerow ie w y ­
rzuceni /  dorożki odnieśli ciężkie p o ra ­
nienia. Szofer, zw iększyw szy  chyżość- 
licickał z m iejsca w ypadku. W ów czas 
ktoś z przechodzącej publiczności w y­
strze lił dw ukrotnie z rew olw eru  w k ie­
runku um ykającego autom obilu. Skutek 
by! na tychm iastow y: szofer zatrzym a! 
automobili, poczerr. go aresz tow ano .

(t.) Trzej mordercy z Białej, któ rzy  
zam askow ani przed miesiącem dokonali 
napadu i zam ordow ali pr/.em vsłow ca 
Feitika. zostali skazani przez sąd do­
raźni- w Wadow-icacli: F luder i Żlurok 
na rozstrzelam e, Ś roda  na 20 la t w ię­
zieniu. P iezyden-t Rzpl-tcj zamienił F lu­

derow i k arę  śmierci' na dożyw otn ie  
w ięzienie. Żiirok zosta ł rozstrze lany .

(t.) Katastrofa automobłowa pod N. 
Sączem  w czasie rajdu  sam ochodow ego 
w skutek najechania autom obilu na w óz 
chłopski skończyła  się zabiciem konia i 
połam aniem  w ozu i rorbiciem  - sam o­
chodu p. W innickiego.

(h) N agły zgon. W ęzoraj w południe 
zm arł nagle na udar sercow y w ogro­
dzie Pojezulckiin 44-leti;ł zarobntk dzień 

■ny Ignacy Choir.iak, zarn. przy ul. Kr. 
Jadw :gi 51. P rzy b y ły  lekarz Pogotow ia 
po stw ierdzen iu  śm ierci polecił odw ieźć 
zw łok: do- kostnicy.

(li) Aresztowanie oszusta. W czoraj 
aresz tow ano  59-lotn’ygu M iko ła ja ..£ań - 
czyszyńa. k tó ry  dopuścił się o sz u s t 'ia  
na szkodę B ronisław y Koibuszow-skic-. 
zam. przy  i,!. M ickiew icza 22, k tó ra  po­
niosła szkodę na 40 mili.

Ui) Ujęcie kieszonkowca. Na gorą­
cym uczynku kradzieży  kieszonkow ej 
ujęto w czoraj notow anego złodzieja 
F ranciszka Rciw inga. k tó ry  sk rad ł z kie 
szcui M inc. Schm ala zegarek  w art. Ki 
złotych. "*

UT Kradzfeż. Jan  B arabasz , zam. przy 
ul. Żółkiew skiej doniósł o k radzieży  u- 
b rania. e rc z  za s taw y  srebrnej z zam ­
kniętego m ieszkania.

(0  Otrucie szczęśliw ego narzeczone­
go przez rywali. Jan W ta d . Stc-i.m, :tu- 
chacz Akademii w eterynarii, zam. a!. 
K asztelańska 11, miał w  ubiegła sobotę 
stanąć^  na ślubnym  kobiercu z n arze­
czoną sw oja partną 1 . Tuż przed ślu­
bem dw aj koledzy jego. rów nież słu- 
ch a tz c  w ete rynarii, n iejaki Bz. : N„ 
nieszczęśliw i ryw ale  w ubieganiu się o 
w zględy tejże panny T.. postanowili w 
podstępny sposób przeszkodzić zaw ar­
ciu m ałżeństw a przy  pom ocy za tru ­
tych papierosów . Posłali S tefanow i pu- 
c-eflio inrpit-rosuni rzekom o od narze­
czonej. Ko w wpaJciMu kilku impter-isów 
S teiaa s tracd  przy-toiuuość i laostał od- 
w ieziony /. riinynii objaw am i ociąrcża do 
szpetaffl. |WvvsaxdWKao, Śiędżtw jj poii- 
cyjaic w tof.ii.



„GAZETA LWOWSKA*9 z  d a *  U l hpca i m .

Silna zwyika Zurychu.
korcspouderjta ckauomicziicgo.)

w spraw ie em erytalnej częściow o  
uwzględniony.

(telefonem  od in szego  korespondenta.)
Warszawa, 9 iipca.

Rozporządzeniem  z dria 17-go 
czerwca b. r. poleciło  M inisterstw o  
kolei żelaznych Dyrekcjom  kolejo­
wym zażądan e od w szystk ich  pra­

c o w n ik ó w  kolejow ych deklaracji o 
zrzeczeniu się  praw , nabytych do 
iiinduszu em erytalnego b. austr. 

'kolei p aństw ow ych  Przeciw  temu 
/zarządzeniu podnieśli w szyscy  pra­
cow nicy protest odm aw iając żąda­
nych dekiaracyj (Danio; ta o tc;n 
w sw oim  czasie  „Gazeta L w ow ­
ska" — Przyp. Rc-d.). — O becnie  
M inisterstwo w uw zględnieniu  w nio­
sku zw iązk ów  pracow ników  poi. 
kolei państw , zm ieniło sw e rozpo- 
iządzenie o tyie, że p o lec iło  D y­
rekcjom odbierać deklaracje te do­
piero przy wręczeniu pracow ikom  

za w ia d o m ień  z pośw iadczeniem  
czasu za liczon ego  do w ysługi em e­
rytalnej przez M inisterstw o kolei 
zależnych w porozum ieniu z Mini- 
Tterstwem Skarbu.

Urlopy no kolejocii.
Lw ów . 9. iipełi

Odnośnie do wiadomości o w y ­
miarze urlopów dla pracowników  
kolejowymi w Nr. 7116 ..Gazety 
Porannej'1 zwracają uw agę z kół ■ 
interesowanych. żc wymiar ten 
krzywdzi w ielce zasłużonych star­
szych pracowników, mających za 
sobą ponad 20 lat służby. W edle 
bowiem pierw otnego ri^porządze- 
niiti przyznano tym pracownikom  
wymiar sześciotygodniow y. Już w  
zeszk  m roku skrócono im „wwfjąt- 
•kow-o" urlop o 2 tygodnie, a w  bie­
żącym roku w yznaczono znowu tyl­
ko 4* tygodnie, tak, k  wyjątek ze ­
szłoroczny siaje sic reguła. Zarzą­
dzenie to krzyw dzi bardzo star^ 
szych, potrzebujących dłuższego  
w ypoczynku pracowników, zw łasz­
cza . że odnosi sic ono w yłącznie do 
resortu ikoleiowego. a — o ?łc w ia­
domo - nie dotyka pracowników  
państw ow ych w M. K. Ż,

Spodziew ać się należy, żc Mini-

łTclefoncm  <>d naszego

W arszawa, 9. Iipca. (S) G iełda  
akcyjna po k ilkudniow em  ożyw ie­
niu znowu w ykazuje kursa słabsze. 
O żyw ienie zatem , które trwało  
przez kilka dni nie utrzjm ało się.

Na g iełdzie  dew izow ej zanoto­
wano bardzo sdną zw yżkę Zury-

sterstwo przyw róci tym pracowni­
kom pierwotny w ymiar urlopów, 
jak .-najrychlej, by jeszcze w  ciągu 
lata 2 tego korzystać mogli.

  — o------------ -

Z  s a l i  sa d o w e j.
a  -------------  ■ -

SZAJKA ŚW IĘ TO K R LD ZC Ó W .

L w ów , S. Iipca. 
(H) W  nocy z 20. na 21. grudnia 

1923 włam ał się 28-letni Jan Huń- 
!ka, terminator murarski w  tow arzy­
stw ie Kazimierza Kalinowskiego 
do kościoła w  Biłee Szlacheckiej i 
skradł tam dwie alby, dwa obrusy, 
•1 komże i puszkę srebrną, pozłaca­
ną, w ysadzaną rubinami łącznej 
wartości 4 miliardy mk.

J akże w  grudniu 1923 włam ał 
sic Guńka do- klasztoru SS. Baz-yija- 
liek w Złoczowie i skradł okol-o 50 
kg. drzewa. Popełnił ponadto kilka 
kradzieży niniejszych. Skradzioną 
w  kościele puszkę srebrną nabyli od 
Huńki lak. Hoffman, Mar. Schmate- 
• uch, Dm ytro Kuryniewlcz i Roza­

lki Huńka, w iedząc, żc pochodzi o/ia 
z kradzieży.

W czoraj stanęli przed Trybuna­
łem karnym Jan Huńka oskarżony 
o zbrodnię kradzieży, i imti o ucze-st 
r.iciwo. r,,  . -

Trybunałowi (przewodniczył R. 
Chlam U cz. Oskarżał pro-k. So-pot- 
nidki, bronili dr. Sclmeid, dr. Pa- 
nctli i dr, Graff. Po rozprawie w y ­
dał sąd wyrok, skazujący Jana H mi­
k ę  na karę 2-letniego więzienia, Ku- 
ryniewieza na 10 dni aresztu, H. 
Hoffmana i Schmalzbacha na grzy­
wnę po 50 z ło ty c h . R o z a lia  Huńka 
.została uwolniona od winy i kary.

chu, który d oszed ł do kursu 92-76, 
oraz pew ną zw yżkę Amsterdamu 
przy krrsie 195 85. Inne dew izy na 
ogół utrzym ane. Paryż s ła b szy  
przy kursie 264U. Obroty w  dola­
rach p o zag ie łd ow e przy kursie 
5 23, 5 24.

2 teatrów iwowskich.
R epertuar T eatru  W ieikiegn:
Ś roda, 9. iipca „A ida" (sośc. w yst.

E. Ł ucezarsk iej, St. G ruszczyńsk iego  i 
L. Reycha-na).

C zw aiiek  10 bm. „IT ugm cnty  z o- 
pe r"  w w ykonaniu szkoły  operow ej 
przy koi.se rwator.iiun P. T. M.

Piątek, l i  „Hugenoci" (sośc. w yst,
G ruszcz y ń sk i ego).

Sobota. 12, ;,T .raviata“ (sośc . w yst, 
Ady Sari, prim adonny  scen zagrań.), j*t

Niedziela, 13, „Loltengrm ", (osta tn i j 
gość. w yst. G ruszczyńsk iego . Debiut I 
S tcfauji F isciiów ny). |

R epertuar T ea tru  .Małego:
Sobotą 12, „On, ona i ina/na**.
N iedziela 13, ..On. ona i m am a".
Poniedziałek  14, „On. ona i m am a".
W to rek  15, „On, ona i m am a".
Ś roda 9 bm. „On, ona i m am a".
C zw artek  10 bm. ..On. ona i m am a", 

n e . . . . .  ’
P ią tek  ł i f  „O-n, ona i m am a".

Teatr Nowości zamknięty.
*

Teatr Wielki w dniu dzisiejszym  
w y s taw ia  n iezw ykle g łośną oper? 
V erdi'ego ..Aid?" z gościnnym  udziałem  
Ł ucezarskiej i G ruszczyńskiego. U kaza­
nie się tych  a rty s tó w  na naszej scenie 
jest zaw sze  w dane entuzjastyczn ie . — 
\V;e!kic k reacje  a rty stó w  tre li w „A- 
idzic" są  n iezw ykłą a tfakc ją  tea tru . — 
P rócz  nich w ystąp ią  gościnnie w partii 
A nionastro znakom ity bary ton  Leszek 
R eychan, zaangażow any obecnie do o- 
i*erv w e W ro c ła w iu ,' o raz  na gościnne 
w ystępy  do Beriln:). --- Znakom ity nasz 
gość G ruszczyński w ystąp i jeszcze ty l­
ko dw a razy  w bieżącym  sezonie: w
piątek w „H ugenotach". w niedziele w 
„Loliengrinie".

W e czw artek  odbędzie się p o w tó rze­
nie popisu solistów  Szkoły O pery przy  
K or.scrw atorjum . P ierw szy  dzień popisu 
zyskał w ielkie pow odzenie.

T ea tr  M aty baw i cndzies-Mite kc/.nic ; 
/g io tnadao iią  publiczność św ietną ko- j 
medją A nnauttka ; O ebridona ..On. -ma 
i m ania", k tó ra  ./doby ła  sfthic p rzebo­
jom pow odzenie. Komedia ta w ypełni

EKONOMISTA
G i e ł d a  z b o ż o w a .

L w iw , 9. iipca 
Sytuacja na gh łrizie niezm ienio­

na. Brak w szelk ich  tranzakcyj. Fun­
dacja lekko zniżkow a. U sp osob ie­
nie ospa e.

G i e ł d y p o z a l w o i e s k i e
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

W arszawa. (PAT.) Notowania  
końcow e dnia 9 b. m. Gotówka: 
Dolary ani. 5T 8, 5'2I, 5*16; k oro ­
ny czesk ie 15-21, 15-28, 1 5 1 4 ;
funt szleri. 22 49, 2 2 .6 0 , 22 37; 
Czeki: Belgja 23 28, J>3-39, 28-17; 
Holandja 196 82, 194 88, 000 00 ;  
Londyn 22-49 22-45, 22 56, 22 34; 
N ow y jork jak got. Paryż 2 6 ’40, 
26-53, 26 27, 00  00, - Szw ajcar a 
92'76, 92 21, 92-30, Praga jak g o ­
tówka. W iedeń 7-32. 7-35. 7*29; 
W łochy 22 09, 22 20, 21 98, Sfok- 
holm — •— bony złote 0 7 6 , 0 7 8 ;
8 procentow a pożyczka 0-00; mi- 
ijonówka 0-54 0-53; poż dolarowa  
2-45.

GIEŁDA ZURYCHSKA. } '■ 
Zurych. (PAT.) N otow ań-a z dn.

9  b m. Holandja 21 i 35; N ow y  
Jork 559 75; Londvn 24 27; Peryż 
28-50; Medjolan 23 87: I ta g a
16 40; B udapeszt 0 0068; Buka* 
resz  2*20: Belgrad 6 60; Sofja
405; W iedeń 0 0079.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów . 8. lfpoa. 

D ziś tendencja niezm ieniona  
Obrót ożyw iony.

Doi. amer. 5 2 4  'j, do 5 2 5 ;  
dolary kanad. 4 95 do 4 '9 7 ; 
korony czeskie 0-15 1/* do,.0-15 :
leje 0 '0 2 ’n do 0 0 2 1*  frariKT franc, 
0 2 9 % do 0  30; franki szwajc. 
0'90 do 0  92; lunty szterl. 2 2 0 6  
do 2210 . Ruble a 503 i a 100 
9 00 do 0 00.

Złoto: 20 kor. 21 95 do 2 2T 0;  
20 frank. 21-00 do 21 10; 20 mark. 
24 00 do 24-10; 10 rubli 2 6 -0 0 -  
26-10 gr.

Srebro: kor. austr 0 ’39' . do (MO, 
5 kor. austr. 1-98 do 2*>U; floreny 
0 99 do 1 0 0 ;  ruble 1 7 5  do J‘S0; 
knp ejki za rubel 0 -70—0 72,

Urzędowa Ceduła
rep e rtu a r p r z c z s ^ c r e z  bit:i z rzędu, I

nr. 13®. Śł*oda, 9. Iipca 1924*

Giełdy Lwowskiej
Notowania w złotych.

Na czas ferii letnich Clipfec i sierpień! giełda pieniężna we środą nieczynna. 

Um 1 'upsa Zbos&owe*
Ceny rozumieją sie w  zfotycb w  
100 kz. bez podatku spozywjcseco, 

  miejsce stad* załadowania.

PSZENICA krajów* 78/74 ex i m  
2YTO małopolskie 68/69 ezl933 
Ty t o  małopolskie 65/66 
JĘCZMIEŃ: małopolski browm fl 
JĘCZMIEŃ DBitopateki pastewny 
OWIES małopolski 44/45 e* t» f t  < 
KUKLRLDZA n. ' -■ »
ZIEMNIAKI jadało* * _
FASOLA U d *
FASOLA ko lo row a 
FASOLA krasa . “ ■ , i
GROCH polny 
GROCH X V łctaf»
BOBIK y i , ,
w e s z a m j a  DMtewm m ^ s i w  :
'W1HKA ' rjdr. , fi

8,odk,a t o *ikwr« o m o m mSŁOMA prr 
HRECZKA 
LEN 
ŁUBIN

H e k re ta r ja t G ie łd y .

Ceny

OG do

19 20
10 50 11 —
9 20 9 60

ł 10 25 10 75
8 75 9 25

11 12 —

— _ —
— — — —

—

Z —
—* — —
— _
— —

— --
— — --

— * --
— — —
— i

L w a:

*1
*)
*)

*)

') Ceny szłcub-

Ceuy rozutrusją się w  zło tyc* aa 
100 Kg.  be_ podatku s p o żyw cze g o  

mieisi3s stac ja  zatadow a

Ceny
od

Maka pszenna ty p / młyny iwo w-
M ąkapsaenJcacbannai !oco, Lwó, ,
M ąk ap 3 zC T raaem n ą4 } b ru tto  ^  n M a

70«yi T  jtłO B iw w o rk w I
GRYSUC k u k u n s tz h w :
MĄKA k u k u rm U m n  
OTKĘH pszenny n e tto  be*
OTREB żytni netto  ocs w ork*
KASZA h r e c z a m i a  
KASZA JAGłA NNA 
KASZA JECZM KNN®
PECAIC
MAKUCHY h Ja se  l faHłOMB . 
MAKUCHY rzepakow e .
KONICZYNA czerw oną krajów * a t tw . 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI lutow e w yr. S ttado tŁ  WnriM 

O testocbow łaske  75 kg. z* ? a to k | 
SfORW sferm K i islK*. »

U » i , l

' )  Ceny sa c u n -  
uoye D33 tran*

G e n e ra ln y  S e k r e ta r z  D r . D A N E 1H .



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 10. Iipca 1924.

OGŁOSZENIA.
B  O Z M A l T f i  O B  W I E S Z C Z E \  IJ .

P rsz . 6733/24 19. R. Bąd pow iatow y 
S* T arnobrzegu  odnowił zniszczone pod 
czas w ojny w ykazy  hipoteczne ozna­
czane  liczbami 336. 337. 3.39 340,341,343 
do  332, 364. do 393. 396, do 403, 405, 
<io 455. 457, do 478, 4SU, do 483. 485, 
'486, 488, do 536 537 a) b), 53S, do 557, 
559, do 563 , 564 aj b). 565, do 591, 594, 
"595. 603, do 607, 633 do 640, 644. do 
‘738 i 740, do 756 księgi grun tow ej dla 
gm iny C ygauy  oraz  oznaczone Itezbur 
m i 97, 652.- do 676 . 685, 686. 704, do 
708, 710, do 720. 722. do 728, 734. 735, 
737, do 739. 741. do 7-4.5 747. d<, 831, 
838, 839, 842, do 871. 1445. 1446. 1472, 
'do  1518, 15*1, do 1636, 1638, do 1672 
'i  1676. do w łącznie 1710 księgi g runto­
wej dla gminy D ąbrow ica. T akże były  
Sąd pow iatow y  w R adom yślu W ielkim 
■którego agendy  p row adzi te ra z  Sąd po­
w ia to w y  w Mielcu, oJuuw ił zaginione 
w skutek w ypadków  w ojennych w ykazy 
h ipo teczne oznaczono LL. 601 do 003, 

ib05, do 608, 613. 614. 616 i 617 księgi 
g run tow ej giruny B ień O suchow ski L. 
45 księgi g runtow ci g u m y  O tałęż  i LL. 
905. 908, 916 i 917 ks. g rmit. gminy 
R adom yśl W reiki. Ponadto Sąd pow ia­
tow y w N owym  T argu uzupełnił k się­
gę gruntow a gminy Zakopane przez u- 
tw orzenre w n:ei now ego w ykazu lil- 
l>ot. dla parceli g ran t.' 8560 1 i niewpi- 
sanej dotąd w  księdze gmn.towc.:. a sąd 

1 pow ia tow y  W  Skaw inie uzupełnił księ- 
, gę ^ rtrr.tow ą gmm,v Skawwia przez u- 
tw orzenie w mej cw ócii w ykazów  dla 
parceli budow lanej 359 i parceli grunt. 
2546/2. c raz  dla parcel budowl. 269,1 i 
dla para. grunt. 269/2, dla pafe. grunt. 
2546/1, k tóre nie b y ły  dotąd wpisane 
w księdze gruntow ej. W szystk ie  w yżej 
rzeczone (odnowione i now outw orzone) 
w ykazy hipoteczne w chodzą w życic 
w dniu 12. Iipca 1924 r. Od tego dnia 
w szelkie now e p raw a łi.poteczne mogą 
ty ć  naby te  iub zuic-śkmc ty  Mon przez 
wpis do tychże  w ykazów . W dra'żająe 
postępu ąftriie ustalające, w zyw a sic 
Osoby: a ) ,k tó re  na podstaw ie praw  na- 
b y tech  przed 12. Unca 1924 r. żądają 
zm iany wpisów p raw a w łasności lub 
posiadania, o ra !  bl k tó re  przed tym  
sam ym  dniem nabyty  takie praw a, któ- 
te  pow inny być w pisane iako daw ne 
c iężary , ab y  do dnia 12. Nslopada 1924 
r. w łącznie w e W łaściwym z w yżej 

i w ym ienionych Sądów , w k tó ry ch  w y ­
kazy  hipoteczne m ożna przejrzeć, zg ło­
siły sw oje roszczenia pod rygorem  u- 
tra ty  p raw a ich dochodzenia przeciw  
osobom trzecim , k tóre  w dobrej w ierze 
nabyły  p raw a hipoteczne z w pisów  nie- 
zaczepionych. Zgłoszenie jest konieczne- 
choćby odnośne roszczenia były  oparte  
na rozstrzygnienśu sądów em tub takiem  
że toczącCm się postępow aniu. R esty tu ­
cja lub przedłużenie term inu edyktal- 
uego ffic są dopuszczalne.

Sąd  apelacyjny.
K raków  dnia 3. iipca 1924. 4163

W olter.

C. II. 305/24. Edykt. Strouai pow odo­
w a Elżbieta D anyluk ur. L esiów  ż. 
W asyla  w R aszkow ie wn/osłai skargę  

‘przeciw  strcr.Se pozw anej D m ytrow i 
M adryga P e tra  o uznanie w łasności 
zpn. A udiencja dc ństłi.ej ro zp raw y  zo­
sta ła  w yznaczona na 26. w rześnia 1924 
godz. 9 rano  w tym  S ądz :e biuro nr. 24. 
Poniew aż m iejsce pobytu strony  po­
zw anej jest nieznane, u stanaw ia się Dra 

•K asjana ądw . w H orodence kura to rem , 
k tó ry  v? będzie zastępow ał na iei koszt 
i nilebezpieczeństwo. detąd . dopóki ona 
sam a się me sta.wi i nie ustanow i peł- 
nom oenka.

Sąd pow iatow y. O ddział II.
Horodereka dn. 25 czerw ca 1924. 4157

T T X A X 1 A  T A  Z M A R Ł B 3  5T.

7. !Va 199/23/5. Jan Kamiński z Na- 
WSia pełniąc służbę p rzy  17 pp. na iron- 
d e  rosyjskim , został zab rany  w  grud­
niu 1914 do niewoli rosyjskiej, gdzie 
bez wieści zaginął. W ydaje się p rzeto  
Ogólne w ezw anie, aby udzielono lą d o ­

wi lub kuratorow i D row i Adolfowi Pflug 
CiStyiowi adw okatow i w T arnow ie, k tó ­
rego ustanaw ia się obrońca w ęzła m ał­
żeńskiego wiadomości n powyż wyinic- 
nicniym Jana  Kuiinińskiego w zyw a się. 
aby przed niżej wiyrmenioiMii Sadem  
staw ił się iirb w hm y sposób uw iadomił 
o sw etn  życiu. Sad tu te jszy  na ponow - 
ną prośbę po dniu 1. lutego 1925 roz­
strzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
Tarnów  24. maja 1924. 4131-3
T. IV. 128/23 6. Józef M alda z Rzę- 

dzina pełniąc służbę przy  57 pp. na 
froncie rosyjskim , tam że bez wieści w 
roku 1916 zaginął. W ydaje  się p rze to  
ogólne w ezw anie, a-by udzielono Sądo­
wi lub kura to row i Drowi B ronisław ow i 
G ałeckiem u adw okatow i w T arnow ie 
w iadom ości o po w yż w v nalepionym. Jó ­
zefa MaJda w zyw a się. iihy przed niżej 
w ym ienionym  Sądem  staw ił się lub w 
innv sposób uw iadom ił o sw em  życiu. 
Sad tu tejszy  hj ponow ną prośbę po 
dniu l. lutego 1925 rozstrzygnie  o  u- 
zuamn za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
T arnów  24. maju 1924. 4132-3
T. V. 64/24/3. F ranciszek M itura, u- 

redzony  1 s 4X> w Woli Zarezyckiei, po­
w iat Ł ańcut, w  czerw cu  1915 p rzydzie­
lo n y  du. 90 pułku piechoty, w a l c z y ł  na 
ircncia r o s y js k im ,  w czerw cu 1916 za­
ginął. W draża  się postępow anie celem 
u zn an a  za zm arłego. W ydaje się w e­
zw anie. aby  iidzielmm Sądów i w iado­
mości o wymienionym.

Sąd (k ręg o w y .
Rzeszów  16. kw ietnia 1924. 4136
T. V. 73 24 3. Augustem Gula. uro­

dzony 1886 w LapTze-wlc pow iat T a r­
nobrzeg. p rzydzielony  dn 3. pułku uła­
nów. w a lcz \ ł na froncie rosyjskim  w 
iipcu 1916 w w alce pod Zofiówką na 
W ołyniu zaginał. W drażając  postępo­
w anie celem uznania go za zm arłego, 
w zyw a się. aby zaw iadom iono Sąd u 
zaginiepym .

Sąd okręgow y. "
R zeszów  14. maja 1924- 4137
T. \ \  204/23.6, M arcin Potocki, uro­

dzony  1897 w Stanósz-cwskicm, pow iat 
K olbuszow a, pełniąc służbę w wojsku 
polskiom w 18. pułku piechoty ua fron­
cie bolszew ickim  w lecle 192(1 w bitw ie 
■/. bolszew ikam i ptxł Korcem ranny  miał 
pomieść śm ierć. W drażając postępow a­
nie celeui uznania go za zm arłego, w zy- 
v a s-c. aby zaw iadom iono Sąd u zągi- 
u tony m.

Sąd okręgow y.
R zeszów  1. czerw ca 1921. 1138
T. V. 46/24/5. Józef Wtojłala. u ro­

dzony 1874 w Braadw-tcy, pow iat Roz­
w adów , j ako p o sp d iU k  w e w rześniu 
1914 przydzielony do 49. pułku p iccnaty 
brał udział ua froncie rosyjskim , w cza­
sie żniw 1915 żona o trzym ała  od niego 
osta tn ią  w iadom ość, ze leży  chory  w 
szpitalu w ojskow ym  w K rakow ie. 
W drażając postępu w unię celem  uznania 
go za zm arłego, w zyw a się. aby za­
wiadomiono Sąd o zaginionym .

Sąd okręgow y.
R zeszów  21. m aja 1924. 4139
T. 140,24. A ntoni Tokarz po G abrjc- 

lu, urodzony 1884 Ja ro sław , jeniec w o­
jenny. od 1915 mc daje w iadom ości. 
W zyw a się, bv do pół roku od efftosze- 
ii.ta Sądow i albo Dr. B uxbaum ow i ad ­
w okatow i w P rzem yślu , ku ra to row i i 
obi ulicy w ęzła m alżeńsk ego udzielono 
wiadomości' o zaginionym .

Sąd okręgow y.
P rzem yśl 24. czerw ca  1924. 4143
T. 48/24. W asy l K oturłasz M ichała, 

urodzony 15. kw ietn ia 1889 w Kujdań- 
cuch pow iat Kołomyja, żołnierz 36 p. 
obr. kra.i. austr. w sierpniu 1914 w  
w alce pod Haliczem ugodzony kulą ro­
syjską przepadł bez wieści. Z arządzając 
pow yższe postępow anie ogłusza się w e- 
zw aL e. a b y  /UdzialoBÓ w /a d u w ś j i  o1 
zaginionym tut. Sądow i albo kuratoro­
wi a Jw . Dr. HankrcwTczow i w Ko­
łomyi.

Są-d okręgow y.
Kolo myj u .3. kw ietn ia 1924. 3832

T. 44 24. Mtohaf K ecaba Ju rka , u ro ­
dzony 17. października 1S87 w Zukoci- 
nie pow iat K ołomyja, ożeniony z Zofją 
z M elnyków , żołnierz an st jacki 24 pp. 
zaginął 1915 u k u  na iruuelę rosyjsTim

pod L w cw em . Z arządzając pow yższe 
pcslępc w unie og łasza się w eżw au-j. a- 
hy udzielono w iadoniaśii o zaguiionyin 
tut Sądow i albo k u ra 1 'row i ad w. Dr. 
M achów. W K utadi.

Sąd okręgow y.
Kołffmy.ia 7. kw ietniu 1924 3830
T. 45.24. R aw cł R orczak Ju rka , uro­

dzony c l. m arca 1889 w S ta ry m  Kozo- 
w-ie pew łut Kosów , ożeniony z W ajjy- 
łyuą R orczak. iako jeniec austriack i 
p rzebyw ał w niewoli rosyjskiej na S y ­
berie skąd  pisał ostatni raz w roku 
1917. Z arządzając pow yższe postępow a­
nie ogłasza .się •w ezwanie. aby udzielo­
no wiadomości o zagw otjiyui tut. Sądo- 
wi albo k u ;a to ro \'.i ad w. Dr. Korpiti- 
sKienm w Kosowie.

Sąd ok ręgow y  u 
K ołomyja dusa 14. mają 1924. 3831
T. 36 24 llko W ek luk Dmy-ira. uro­

dzim y o. sic. jmia 1889 'w Klucz/rwie 
W ielkim pow iat Rcczentóyn, ożem ony 
z Anną z D csińczukow  jako żołnierz 
ukraiński zagimał 1919 roklu pod Kału­
szem . Z arządzając pow yższe postępo­
w anie ogłasza się w ezw anie, aby udzie 
kino w iadom ości o za^im onym  tut. S ą­
dowi, albu k u ra to row i udiw> D r. H ade­
su w i w Kołomyi. 1

Sąd okręgow y. "■
Kołomyją J,r>. m arca 1924 3828
T. 4a 2-1. Lukićll C zohaniuk M ykieiy, 

n u d ź  i/y 26. paż.lzięiYiika 1879 w S c -  
maki w cuch p-ow iut Ko tu ty jj .  cż ti.iouy  
z K atarzyną /. D adcńskieh  juko zohuerz 
36 p. i-łr. krai. in s trjażK i;.1 1914 n  ku 
zuRinal i:;i froncie ,) 1 1 Zaic».zjz> kami 
Z arządzając pow yższe postępow anie 
ogłasza sic w ezw anie. abv  uJzicioi.P 
w i: dcm ości o ząg i.ronyai tut. Sądow i, 
ałl k u ra ic ia w l ad.v. Dr. Jurkts.w .ę/o- 
,\vi w Kolonii .

Sąd okręgow y.
Kcł/.p /. ją U , ma> ca 1924, 3829

K B R A T E L E .

L. 2!m  4. O gloszcii.e zniesienia w ła- 
snowcłtwksci. Sąd powiatowy w Kulach 
znosi częściow e pozbaw ienie w łasno- 
w oiności z pcw odu nfcudCHWśc: umy­
słu orzeczone przeciw  W asylow i Jc-w- 
c./tikow,; ; yiiicw: Oic-kisy z T udiow a tus., 
ucliw ają i  dnia 19. kwiietnaa 1923 L. 
6, z 3/5.

Sąd pifw/iabłw y. O ddział V.
Kuty dnia 23. maja 1921. 4133

1 1 11 M  V.

Firni.- 3Qif24. W ciągnięto  do rd iestm  
handlow ego O ddział A. ś'edz»».i rum  :
P rzew orsk . B rzm ienie firm y; Tadeusz, 
M irkiew icz. M uren  U berinan. Jan  Rclc, 
Antoni Jbe/ii ążek. H urtow nia ty to n u , 
spółka inw alidzka. P rzedm iot p rzedsię­
biorstw a; Kupno i sp rzedaż  w yrobów  
ty ton ie  w yy-h tak hurtow uie. jak i d r o ­
biazgow o. Osobiście odipow badziałni 
spóliuicy; T adeusz M irkicw icz. M arcin 
Ufccrmait. Jar? Pelc. Antoni RieniąSck. 
Upoważnieni do zastęp stw a : TuJ-tusz
M irkicw icz i M a rd a  Uliermnu. — 
F irm a Spółki: Jaw n a  Spółka han­
dlow ą im podstaw ie kon trak tu  z 16. 
kw ietnia i 924. Podpis firm y; Firm ę pod 
p isyw ać będą koFekitywnic upow ażnie­
ni do zastęp stw a  w ten sposób, żc pod 
w pisaną przez  siebie lub w yciśniętą 
stam pilją firmą um ieszczą upow ażnieni 
do zastępstw u  sw e podpisy. D ata wpi­
su; 27. maja 1924 r .

Sąd okręgow y, O ddział' V. 
R zeszów  dnia 24. mai i 1924. j | 4o 
Firm, 583. R,g. C. V. 26. W pis firm y 

Spółkow ej dnia 26 m aja 1924: Siedziba 
firm y; Lw ów . B rzm ienie firm y: P o l­

sko-gdańskUe T o w arzy stw o  ,handk>w6 
Spółko z ogr. odpow . w e L w ow ie. —
Przedm iotem  przedsięb io rstw a jest p ro ­
w adzenie w szelkiego rodzaju in teresów  
handlow ych a w szczególności p ro w a­
dzenie handlu tow aram i kolonialnym i 
i produktam i rolnymi a także  przy jm o­
w anie zastępstw  firm k ra jow ych  i za ­
granicznych. K apitał zakładow y^ w yno- 
jsb 2.990 zł. pcłnow ptucony'. Stosunki 
praw ne spółki. Sóólka opiera się na kon 
trakcie spółki z daty' Lw ów  16- k w ie t­
nia 19J4 zdziałanym  w formie aktu  no­
taria lnego  L. rep. 23172. Zawńadowstw o 
spółki sk łada się z 4 zaw iadow ców . 
W ybrani nrlij; l^udołf Kozłow ski, F.uge- 
njilsz Bolesław  W ilczek, Szym on Gold 
ste in  i Adolt Teder w c Lw ow ie. P o d ­
pis firmy nąs-tąpi w len sposób, że pod 
brzm ieniem  firmy położą sw e p,xłp',sc' 
łącznic albo 2 zaw iadow cy , albo 1 za-

:i w jądow cu i 1 p io k in zy sta . 4119
j y jako liandi,. (Jddz-ial! 1 *.

Lwów . dnia 19 maja 1924.
Firni. '576; Rg. B. ii. 46. ó iiran y  do­

tyczące firmy spółkow ej już wpisanej.
Do re jestru  w pisano dnia: 2(1 maja 1924: 
Siedziba, fin n y : Lw ów . Brzim cmc fir­
m y : H urtow nia kolonfofna, spółka akcyj 
na w c Lwowie, Zmiany D otychczaso­
wy d y rek to r Bolesław Siuda wstąpił.
P io k u ry  udzielono Janow i W ięckow ­

skiemu. Lwów  Bulono .'. a 10. 14 ! 1 ó
Sąd okręgowy; .iuko^handi.. O ddział 73 .

Lw ów . dnia 9 m aja 1924.

DO 8FRZLDANIA dom p arte row y  o-
bok parku : tr.m iwaiu. D la nabywcy 
Wolne m ieszkanie, cwojit. także 'o sa , 

o w  y. W iadoin ;ŚĆ: MciJżwm
Celmu-cwyka 21._________________ 4160

8 PROC. POŻYCZKĘ ZŁOTA kuplę,
„ C c l e i i t a s L w ó w ,  Jagiellońska 17
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, . f l I R O t l O Y O “
C zlr.w ieku postępów y korzysta j z k - 
me.iiikacjr jo w ie trzn c j. ba oprócz przy-
]L U li;* -iL 'I  UA J

ti) p:cn.iądK.
POLSKA LIN JA LOTNICZA

.AEROLLOYD"
prze w ,'.z'i pasażer-iw . pocztę fottticra I 
t: w arv .:r; . ■.isirmu z wyiąrkfem n ie d i i f  

do i z G dańska Ly-mwa i K rakow a. 
ROZKf.AD LO TÓ W :

m
N
gj Cżaś K i c  r u n e k ! Czas
c

16.00 i W arszaw a A |! 1 2  00
U 1900 y G dańsk 1 j! 9.00

'rz 15.00 r W arszaw a A , 1 M O

Lj 18.0‘J y Lwów jj 8.00
CS

15.00 W arszaw a A li 11.45
o
a ,

17.15 Y Kraków i li 9330

-3r
p*r&>

P ocz tę  lotniczą nclcży nadaw ać w 11- 
iżęciach pocztow ych. L isty doręcza się 
natychm  ast po ' przybyciu  sam olotu, a 
zatem  dochodzą prędzej niż zw yk ła  de­

pesza. W szelkie iniorm ucic tldzieia: 
W arszaw a C entrala . Nowy Św iat 24 
Tc?. 9.0!) Lw ów , Zast-jpstwo Acrolloydu 
P asaż  M 'kołascha. K raków , Z astępstw o 
Aerolf.iydii id. Anny 4 Tel. 32-22 
G dańsk Z astępstw o  Acrolloydu lotnisko 

w Langiuhr Tel. 27-46,
Nie bój się! Latamy. 3-ci rok. a w yp^d- 

ku jeszcze nie b iło .

IINŻ JÓZEF JASKÓLSKI
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